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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a j “ .

w Krakowie:
na miesiąc grudzień . . .

z przesyłką pocztową w Austrji:

Prusy i Niemcy zawdzięczają potę 
gę. Junkierstwo pruskie wolało po 
przestać Da zbyt ograniczonym sa 
morządzie prowincjonalnym, jak po 

złr 2 dzielić się choć częścią swych praw 
z innemi stanami.

Rok 1848 sprowadził wprawdzie
na miesiąc grudzień................złr. 2.25 chwiiowe odmiany; obie izby pru
na czas od 1 grudnia 

do 31 marca 1873 r.

Kraków 28 listopada.
Reforma izby panów zajmuje prze 

ważnie publicystykę niemiecką. Nie i

zł 8 j8k’e wyszły z wyborów, ale junkier- 
jstwo pruskie umiało zręcznie w y
zyskać reakcyjne usposobienie rządu 
i sprowadzić w roku 1854 dzisiejszy 
stan rzeczy z izbą panów, wytwo
rzoną z żywiołów szlacheckich ka
żdej prowincji. Odtąd izba panów 
staje się przytuliskiem wszelkich re-

tyle obchodzą ogół narady w izbie 
poselskićj nad nieco zmienionym pro
jektem ordynacji powiatowej, ile ra
czej blizkie rozwiązanie zawikłania,

akcyjnych dążności i stawia tysiące 
trudności najniezbędniejszym refor
mom, jak np. uregulowaniu podatku 
gruntowego, reformie administracji;

będącego rezultatem opozycji izby jednem słowem wszystkiemu, coby
panów. Stanowisko rządu względem  
izby wyższój ostatecznie musi się wy
jaśnić, bo wkrótce ordynacja powia
towa znowu przyjdzie pod jćj obrady. 
Wszystkie pogłoski o zamianowaniu 
nowych parów dotychczas jeszcze się 
nie sprawdziły. Członkowie izby wyż
szej wszelkiemi sposobami starają się 
uniknąć tak groźnój ostateczności, tóm 
bardziej, że krążące listy nowych 
członków, zawierające imiona gło
śniejszych fabrykantów lub kupców, 
zbyt dotkliwie uderzają w najdrażli
wsze uczucia kastowe. Zamiar pozby
cia się nowych współkolegów przez 
powolność rządowi w sprawie ordy
nacji powiatowej jest ostatnią deską 
zbawienia. Gdyby jednak ta propo
zycja nie była przyjętą, a rząd trwał 
w swoim zamiarze zamianowania no
wych parów, wówczas izba panów 
ma wytrwać w opozycji aż do osta
teczności. Po wniesieniu ordynacji 
powiatowej do izby panów, powię- 
kszonćj nowymi członkami, przeciwko 
niój mają głosować nawet ci z daw
niejszych członków, którzy podczas 
pierwszych narad byli za przyjęciem 
ordynacji powiatowej.

Z tego widać, że junkierstwo pru
skie działa dosyć solidarnie w obro- 
nie^nteresów własnego stanu.

Nawet tak często podnoszona przez 
organa tego stronnictwa wierność dla 
monarchy, w tym razie ustępuje na 
drugi plan, skoro z jego strony zaczy
na zagrażać niebezpieczeństwo przy
wilejom i interesom stanu.

Okoliczność ta więcój niż kiedykol
wiek przemawia za reformą izby pa
nów.

Przynajmniej najpoważniejsze gło 
sy w Niemczech domagają się u rzą
du pruskiego gruntownej reformy tćj 
izby, jako niezbędnego warunku 
dla rozwoju wewnętrznego Prus, a 
tem samem i Niemiec. Pomiędzy in-

mogło bezpośrednio lub pośrednio 
przyczynić się do zrównania stanów.

Taki stan rzeczy dłużej istnieć nie 
może. Najpoważniejsze umysły w 
Niemczech żądają dziś reformy izby 
panów na wzór senatu amerykan 
skiego, który oprócz władzy prawo
dawczej posiada także pewne atry- 
bucje władzy wykonawczój. Zresztą 
podług zdania prof. Sybela podobne 
stanowisko zajmuje w Niemczech 
rada związkowa (Bundesrath), a re 
forma izby panów na wzór rady 
związkowój jast przedmiotem naj 
gorętszych żądań ludzi głęboko w y
kształconych] pod względem poli
tycznym.

O zniesieniu izby wyższej i mowy 
być nie może. Najlepszy przykład 
zgubnego wpływu systemu jedno
izbowego mamy na Francji za pierw
szej , drugiój, a nawet i trzeciój 
rzeczypospolitój.

Podobne zapatrywania —  jak się 
zdaje —  podziela rząd pruski, bo 
zaczynając od odczytu prof. Sybela 
wszystkie artykuły traktujące sprawę 
izby panów z tego stanowiska, były 
skwapliwie przedrukowywane w u- 
rzędowych i półurzędowych dzien
nikach.

Sprawy sejmowe.
Mowa k8. Kaczały przy dyskusji adre

sowej (miana po rusku):
„Zeszłego ro k u  dziękowaliśmy w adre

sie N. Panu  za założenie akademji umie 
ję tności w Krakowie, i mieliśmy najlepszą 
nadzieję,^ że nastąpi rozszerzenie naszćj 
autonomji. Obecnie słyszę tylko same 
sk a rg i : że uchwały nasze niesaokcjono- 
wane i td . ; w samćj rzeczy jednak  adres 
niniejszy jes t  dow od-m  smutnego p o ło 
żenia. Zapytujemy się jednakże, czy my 
sami do tego położenia nie przyczynili 
się? Proszę, stańmy tylko na stanowisku 
Austrji. Austrja składa się nietylko z je

nemi odczyt prof. Sybela w Bonn za- dućj Galicji, ale i z innych krajów ko-
i ...„u  __ 1 1- i    ł  . i  ___• Jwiera bardzo wiele pięknych myśli o 

znaczeniu systemu dwuizbowego w 
rozwoju konstytucjonalizmu, a zwła

ronnych, które  mają swoje prawa histo
ryczne i narodowe, które  mają swą hi 
storję, swoje zwyczaje, język, któremi

T 7 ^ ™ .ti< w V h*r,,ktf r j-'‘vkę rala- f i S & L źCllty pr lej. opostrzezenia znakomi- równouprawnienia, ale ta  zasada została 
tego historyka dają się zresztą zasto- tylko na papierze, bo w praktyce wy- 
sowac do historji każdego narodu mierzano sprawiedliwość według rozmai- 
gdzie tylko klasa uprzywilejowana T h. mi" ‘ Wsz?dzie Przę™g*ła c?n,tra' 
odegrała p e w n , ^  Zp , je.
clnak wszystkltn  ̂ ys "kracyj naj- ną, nawet choćby uszczęśliwienie to rnia- 
większem zacofaniem odznaczało się ło nastąpić za pomocą sądów wojennych 
i odznacza junkierstwo pruskie. i kryminałów, jak to widzimy np. w Cze-

Ono jest r.iet\lko arystokratvez- chaoh. Otóż to bvłv przyczyny, dlaczego 
nem, lećz zarazem partvkularystycz- r->a od ro.ku 1848 n'° f zmocnda 8I<?;; • i . . * . 6 wzmocniła sie ona dlatego, ponieważ
nem, i jak uCZy historja wewnętrzna 8lły narodowe zuzywały 8i w 8p„rach 
PrUS Od roku 1815. zawsze było międzynarodowy, h, i dlatego nie była w 
kulą U nog dla rozwoju monarchji 8[a,11e oprzeć się wypadkom, które ją za- 
pruskiej. J \ W 1859 1 1866 r’

Kicdv no roku 1Q-IK na  " • PrZł*d dwoma laty zanosiło się. - P , OKU zaczęto na ns wojnę między Niemcami a Franc ja
serjo inyslec o zaprowadzeniu rządu odezwał się w tćj grożnćj chwili monar- 
konstytucyjnego i o jak najszerszej tdia do na™dów i okazał swoją wolę, 
reformie administracji, stronnictwo ^ °T i !l A;!6* - k',r':n7 ,;b i 
junkierskie —  popierane przez na
stępcę tronu, późniejszego króla Fry
deryka Wilhelma IV —  stanowczo 
się oparło podobnym zamiarom i 
pragnęło pozostać raczej „narodem
brandenburskimi „saskim“, „po
morskim “, aniżeli przyczynić się w 
czemkolwiek do reform, którym

naro
dów w skład Austrji wchodzących upo 
rządkowanemi zostały w duchu ?g  ,dy, i
aby przytóm zadośćuczyniono w«*y8t|j;jm 
słusznym żądaniom narodów. W ola  ta 
monarchy czeka jeszcze do dnia dzisiej-

wiedzionemi nie zostaną. Tu panowie nie 
pomoże dualizm, tu nie pomoże tryada, 
tu trzeba wszechstronnego zagodzema.

Ceh-m urzeczywistnienia tego wielkie
go złdania, powołał cesarz ministerstwo 
Hohenwartha, tj. mę-iów, którzy byli te
go przekonania, że tylko to państwo mo 
że spokojnie spoglądać w przyszłość, 
które na swobodzie i równój sprawiedli
wości jes t  oparte. R  skrypt N. Pana  do 
sejmu czeskiego z 12 września 1871 r. 
był tą  poręką, że ministerstwo wstąpi na 
taką  drogę, na jakićj reszta narodów 
swoich praw dostąpić miała.

T ak  samo i nadanie ministra dla na
szego kraju. To właśnie ministerstwo 
chciało oddać suurn cut qua, t. j. państwu 
co do rozwoju państwa jest  potrzebuóm, 
a krajom koronnym co jes t  potrzebne do 
ich rozwoju. Tak  więc miuisterstw6»*to 
starało się, aby Austrja  stanęła na pod 
stawie praw narodów w skład jćj wcho
dzących. Gdy chodziło o oddanie spra 
wiedliwośui i Słowianom, właśnie wtedy 
powstała przeciw temu ministerjum silna 
opozycja. W alka  ta jednak nie b y ła  je
dnakowoż walką Słowian z Niemcami, ale 
walką autonomistów z centralistami, wal
ką swobody z niewolą.

Takie  było położenie, w jakióm prze
szłego roku  układaliśmy nasz adres. Za 
chodziło tu  pytanie, po którój stronie 
mamy s tanąć , po stronie autonomistów 
czy centralistów? — po stronie przyja
ciół swobody czy przyjaciół n ie w o l i? . . .  
Odpowiedź nie by ła  wątpliwą, i 8ejra 
nasz wyrzekł pamiętne słowa, iz JCKM ość 
może liczyć na szczere i silne poparcie 
z naszćj strony, tj. przy przeprowadzeniu 
i rozszerzeniu autonomji i wszechstron- 
nćj zgody.

Taki to mieliśmy adres w ubiegłym 
roku. T u  chodziło o wszechstronne za 
godzenie autonomji, dlatego i my radzi 
za tym adresem głosowaliśmy.

Chodziło tu o poparcie ministerstwa 
autonomicznego. Z  takim adresem jedzie 
nasza deh-gacja do W iednia i zastaje — 
centralistów. W takióm położeniu rzeczy 
k o n ie c z n ie  trzeba b y ł o ,  a b y  opozyc|a 
wszystkich krajów przystąpiła była soli- 
d trnie a akcja  w tym składzie rzeczy 
wskazaną by ła  nie wstąpić do rady pań
stwa. Ani pod największym naciskiem 
centralistów przy wyborach, a nawet pod 
terorystycznym ich wpływem nie byłoby 
ministerstwo w stanie  przywieść rady pań
stwa do skutku bez delegacji krajów opo
zycyjnych, tj. tych, k tórych konstytucja 
erzywdzi. Ministerstwo musiałoby było 
swój program rzucić do kosza lub w o- 
gień, i powróciłoby było albo ministe
rjum Hohenwarta, albo inne ministerjum 
ugodowe.

Jeźliby byli nasi delegaci położenie to 
zaraz z początku dobrze poznali i do r a 
dy państwa nie wstąpili, przykład ten na
śladowany byłby także i przez delegatów 
z innych krajów. Przypuszczam , że był 
by tam ktoś przyszedł, ale taka rada 
państwa, gdzie nie ma Czechów, delega 
tów Galicji, nie byłaby się mogła u- 
trzymać.

A  cóż robią centraliści w tak kryty- 
cznóm dla siebie położeniu? W idząc się 
pobitymi na drodze wyborów, starają się 
innym sposobem ratować s i ę  np. za po
mocą zasady divide et impera. Naszym 
wskazują to na rezolucję, to na ministra; 
Dalinatyńcom na to lub owo. Zdawało 
się, że nasza delegacja miała już czas 
poznać centralistów, a przynajmniój, że 
nie zapomniała historji naszćj rezolucji i 
że nie da się tak  lekko złowić w zasta 
wionę sidła. Stało się jed n ak  inaczćj. Po 
upadku Hohenwarta  delegacja nasza w 
samćj rzeczy mogłaby była powiedzieć, 
że na którą stronę my się przychylimy, 
ministerstwo i rada  państwa musi po
znać, ze decyzja w naszych jest rękach. 
W takim wypadku i rada państwa i mi
nisterstwa musiałyby być nam wdzięczny
mi, i zdawałoby się że nam niczego o d 
mówić nie byłyby w stanie. A  oto dele
gacja nasza, k tóra  wysłana była do sej 
mu z adresem, opuszcza opozycję, opusz 
cza H  benwarta, i wchodzi do rady pań
stwa, aby popierać ministerstwo centra
listyczne.

Obecnie pokazuje się, że nasze ustawy 
do sankcji nie bywają przedkładane, że 
w kraju  panuje nieokr ślony nieporzą
dek, że zakres administracji nie j<-st o- 
znaczony i t. d. Alez moi panowie, to są 
tylko skutki tych przyczyn, któreście sa
mi spowodowali; a kto spowodował ta
kie przyczyny, ten także i takiemi sku t
kami zadowol.dćby się powinien.

Teraz mamy żal do centralistów, a je  
dnakowoż moglibyśmy by i wiedzieć, że 
od centrałów niczego spodziewać się nie 
było można.

W  adresie rozwodzimy się nad tćm, że
sprawa rezolucji zwl.-ka się bez koń-a.

u. j  - ... i . ■ i i • .sz-go na urzeczywistnienie. Austrja niej Niech mi będzie wolno powiedzieć intra  
wzmocni się, dopóki interes^ państwa z parenthesim ,' że i my w tym sejmie mie-
interesami krajów koronnych, a prawa 
historyczne państwa z prawami historycz- 
nemi narodów, do zgody i harmonji przy-

liśmy rezo luc ję , rozumię pod tćm wnio
sek p. wicemarszałka. Pytam  się, co się 
z tą  rezolucją s ta ło? Sejm sobie z nią

tak  samo postąpił, ja k  Niemcy z naszą 
rezolucją. Oto sejm wysyła ją  do wydzia
łu  krajowego, a wydział krajowy do an
kiety; ta obraduje nad nią i p rotokuł ob 
rad  przedkłada napowrót wydziałowi k ra 
jowemu. Zdawałoby się, że wydział kraj. 
sformułuje wniosek i przedłoży go wys. 
sejmowi, a mówię, zdawałoby się, i p rzy
znaję się, że to było błędnćm i źo mieli 
słuszność ci, którzy mówili, że z tćj mąki 
chleba nie będzie. Czekaliśmy, a czego 
doczekaliśmy się?.. Oto wydział krajowy 
daje te materjały d rukow ać , rozdaje je 
w sejmie, sejm przyjmuje je  tacite i tak 
sprawa naszćj rezolucji została pogrze 
bioną.

Nie dziwcie się panowie, jeżeli jeszcze 
teraz pojawiają się wnioski, j a k  np. osta 
tni wniosek p. Kowalskiego. To jest  sku
tek tego postępowania sejmu. J a  tego 
wniosku nie podpisałem, bo choć jestem 
Rusinem, jestem także i Słowianinem. 
Prawda, że gdybym  jak o  Rusin stanął na 
jakićmś tam stanowisku galicyjskiego Ru 
sina, musiałbym postępować konsekwen 
tnie i tak sobie pos 'ąp ić ,  jak  c i ,  k tórzy 
wniosek ten podpisali. Jednakowoż jako  
Słowianin musiałbym się zapytać, kto jest 
za bezpośredniemi wyborami? Czy żądają 
ich Słowianie, czy centraliści?

Okazało s i ę , że żądają ich centraliści, 
aby władzę swoją jeszcze więcćj nad Sło
wianami rozciągnąć. To było powodem, 
dlaczego nie podpisałem wniosku. Ale nie 
dziwcie się moi panowie; wniosek p. Ko 
walskiego nie jest niczćm innćm , jeno 
słowem tych, którzy często między wrami 
dają się słyszeć: przez Niemców z Niem
cami. To jes t  ta sama polityka.

Ale powiedziawszy to intra parenthe- 
sim, idę dalćj.

Co się dzieje w radzie państwa z rezo
lucją naszego sejmu? To co dawnićj. Cho 
dzi ona od Anasza do Kaifasza, bo Niem
com chodzi o to ,  aby sprawę tę prze
wlec, a potćm nic nie dać. Przychodzi 
nawet rezolucja na porządek dzienny, i 
cóż z nią robią? Oto z dnia na  dzień 
odkładają i mówią naszym delegatom, 
aby najprzód uchwalić bezpośrednie wy
bory z konieczności. ( Nothwahlgesetz). Na 
pochwałę naszych delegatów muszę p o 
wiedzieć, że za tym  wnioskiem nie gło
sowali , ale wstąpili do rady państwa i 
tym sposobem umożliwili uchwalenie tćj 
ustawy. Ustawa ta  jest także owocem n a 
szćj delegacji. Uchwała ta  przechodzi 
przez obie izby, wyższą i n iższą , o trzy
muje sankcję i przeprowadzają się wy
bory. A kiedy wybrano za pomocą cha- 
brusów i delegacja pojawia się w radzie 
państwa, Niemcy podnoszą głos i powia- 
dają: nie potrzebujemy was więcćj; albo 
bierzcie, co wam dajemy, albo nic wam 
nie damy. (Oklaski.)

T ak  to wypłacają się Niemcy za zro
bioną przysługę i taki owoc naszych t r u 
dów całorocznych je s t  — ustawa — o bez
pośrednich wyborach, wisząca jak  miecz 
L>amokle8a nad sejmem i k ra jem , i ela 
b o ra t ,  k tó rego , jak podniósł p. S k rzyń
ski, dla samćj fioansowćj strony przyjąć 
nie można. Inny  byłby owoc, gdyby na
sza delegacja nie wstąpiła była do rady 
państwa i nie popierała centralistów. W te
dy nie rozwodzilibyśmy takich żalów, że 
nasze ustawy nie są przedkładane do san
kcji i że teraz musimy żądać pomocy od 
Najj. Pana  — wtedy i rząd  musiałby się 
z nami liczyć. Są jednakow oż i tacy, k tó 
rzy pow iadają , że dopiero teraz wstąpi
liśmy na prawdziwą drogę od czasu wsią- 
pienia do rady państwa, a więc jeżeli ta 
droga jest p raw dziw ą, to owa zeszłego 
roku była fałszywą. G dyby ustawy nasze 
nie były przedkładane do sankcji za Bel 
credego i H "benw anha , to musielibyśmy 
żale rozwodzić tak  jak te r a z ; ale cóż z 
tego. My wprawdzie Belcredego popiera
liśmy, ale popieraliśmy zarazem i H erb 
sta i Giskrę, popieraliśmy w-prawdzie po
tćm i Hohenwartha, ale i centralistów. 
(Oklaski.)

i mowa tronowa. Jeżeli wykonaniu tych 
słów tronowych potrafiło przeszkodzić 
dzisiejsze ministerstwo, to gdzież je s t  po- 
ręka, że będzie chciało dać to, co wam 
przyobiecało. Wprawdzie powiedział pan 
minister Uuger, że chce zadowoluić Ga- 
lii-ję, ponieważ uważa j ą  za najailniejszą 
obronę przeciw federacji. Otóż to jest 
sęk, dlaczego oni chcą zgody z Galicją; 
oto dlatego, bo się federacji boją ! — Py 
tam się, czćm była  Austrja aż do roku  
1848 ? — Kiedy Austrja była napastowa
ną od T uików , kiedy inne narody od 
nich były zagrożone, wtedy łączyły się 
razem pod jedną  dynastją przeciw wspól
nemu nieprzyjacielowi. Ale narody te nie 
zrzekały się tćm samćin swojćj narodo
wości, ale owszem chciały swe prawa hi 
storyczne zachować. W prawdzie cen tra
lizacja potćm przeważała, ale narody u 
pominały się wciąż o swoje prawa, i 
Austrja aż do roku 1848 była federacją 
wielu koronnych krajów..

Chodziło dalćj o to, aby federację tę 
udoskonalić i to co centraliści popisali, 
poprawić, i prawa historyczne narodów 
do harmonji przyprowadzić. T e g o  to 
właśnie obawiali się centraliści, bo tćm 
samćin utraciliby swoją h rmonję. B o ją  
się tćj federacji, nazywają ją  straszydłem 
i przystają nawet na pozorną zgodę z G a
licją, aby potćm inne narody mogli le- 
pićj uciskać.

Otóż to panowie, owa zgoda z naszym 
krajem ma być ceną, zapomocą którćj 
reszta krajów koronnych miałaby być 
wydaną na łup cen tra lis tom ! — Pytam 
się, czy godzi się tak  postępować? Po
wiecie: my dlatego wstąpiliśmy do rady 
państwa, bo to je s t  w interesie Austrji, 
a interesem naszego kraju je s t  popierać 
Austrję, dopóki nasz byt przy nićj za 
bezpieczonym nie zostanie. Niechaj i dru 
dzy przychodzą-i upominają się o swoje 
praWa i o swój byt. Bardzo to je s t  ła- 
dnćm i j a  się w zupełności na to zga
dzam, ale powiadam z góry, że wy p a 
nowie i  delegacja nasza niewielkie wy 
niosła zachęcenie dla drugich, aby tam 
poszli. A po drugie, jeżeli chcecie Au 
strji, to powinniście popierać tych, któ- 
rym o to samo chodzi. I  tak  Czechom 
grozi dokoła germanizacja, toż oni szcze
rze muszą chcieć Austrji, aby ich naro 
dowość i prawa ich korony były zabez
pieczone. To jest właściwe stanowisko 
austrjackie. Jeżeli nie chcemy, aby A u
strja z tego stanowiska spadła, to powin
niśmy się razem z opozycją złączyć prze
ciw centralistom. Tymczasem dzieje się 
inaczćj. Delegacja nasza opuszcza opo- 
zyeję i popiera tych samych centrałów, 
którzy już po kilka razy byli u steru;
lecz nietylko Austrji nie wzmocnili, lecz
ją  osłabili. (Brawo.) Delegacja nasza po 
piera partję , którćj na wzmocnieniu Au 
strji nic nie zalezy, i co gorsza, zwraca 
swe oczy do Berlina, a ręce wyciąga do 
Bismarka. Panowie! czy możemy popie
rając tę partję  powiedzieć, że działamy 
w interesie A ustr j i?  J a  powiadam, że nie! 
Tćm popieramy bowiem germauizację, 
ów Drang nach Osten, k tóry  tyle pożarł 
plemion słowiańskich. (Brawo.)

W tym składzie rzeczy należy nam po
rzucić wszelkie sympatje i antypatje, bo 
to je s t  najgorszćm w polityce, i należy 
uam się zastanowić, czego się od Niem
ców Słowianie w ogólności, a Polacy 
w szczególności spodziew-ać mają, a po
tćm, czy my Rusini mamy krok  w krok  
za wami postępować?

Odpowi. dź na to pytanie daje nam 
historja, k tóra  faktami wykazuje, że cała 
dzisiejsza Pangerm anja była zamieszkałą 
Słowianami. Byli tam Wendowie, Serbo
wie, Obotryci, W iley  w Pomeranji i Łu- 
żacy i t. d. Zapytuję  się was, gdzie się 
podziały te narody ?

U tonęły  one w niemieckićm morzu, a 
dlaczego? Wszak Słowianie liczbą i od 
wagą silniejsi byli od Niemców, ale S ło
wianie wadzili się z so, . . . — T; występowali

G ' 0  je s t  obraz naszćj polityki i s ta ło - ! bez solidarności; każdy szczep pilnował 
ści naszćj na tćm polu. Jabym  się teraz swego osobnego interesu, a co gorsza, 
zapytał, czy nam ceutrały chcieli co dać, niejeden szczep łączył się z wrogiem, i 
orzynajmnićj t o , co jest  w elaboracie, razem z nim stawał do walki przeciw 
To, że ustawy nasze do sankcji nie przed- pobratymczym Słowianom. To tćż jeden 
kładają się, i jak w ostatnićj g  .dzime się po drugim traci swoją niezawisłość i idzie 
dowiadujemy, że obiecywauo ifam mini- służyć wrogom, dopóki całkiem nie za 
stra, jeżeli rezolucję cofniemy; nieświad- ginie.
czy t o , aby nam coś chci. li dać. Oni Są ludzie, którzy powiadają, że Sło- 
tylko odwlekają i odwlekać będą, aż prze- wian zgermanizowała wyższa cywilizacja 
prowadzą bezpośrednie wybory, a potćm niem ecka. Historja jednak  twierdzi ina- 
uic nam nie dadzą (Brawo.) j czćj. Panowie znacie pewnie historję nie-

Bezpośrednich wyborów nie dostanie- ! mie.-ką i czytaliście zapewne o Albrech- 
my dlatego, że je  pragnie mieć p. K o - ! cie Niedźwiedziu i o H enryku  Lwie. A 
walski, albo kto inny, ale dlatego, że j wiecie, dlaczego ich tak  nazwano, oto 

tąpiliśmy do rady państwa i popiera- dlatego, że mordowali Słowian jak nie
dźwiedź i lew. A lbrecht wiedzie srogi 
bój przeciw W endom  i zawojowuje Bran 
deburgję. W  średnich wiekach robią K rzy 
żacy wj'prawę celem zawojowania sło- 
wiańskićj ziemi między E lbą  i Odrą, ni 
szczą całe kraje  i naprowadzają nato 
miast kolonistów z nad Renu. Tak  samo 
rozszerzali Niemcy swoje podboje, i d a 
lćj starali się to postępowanie określić 
tćm, że niosą wiarę do krajów pogań-

ws
liśmy centralistów. Powołujecie się pano
wie w adresie na mowę tronową. J a  tak 
jak  p. Skrzyński mam zupełną ufność 
do osoby monarchy i dla n iego  jestem 
’ojalnością przejety, ale nie trzeba nam 
zapominać, że reskrypt do czeskiego sej
mu był także przemówieniem od tronu; 
zapytuję się, co są mowy tronow e? Są 
to programy ministrów i ministrowie je 
układają, a ja k i  je s t  minister, tak ą  jest

8kich i cywilizację chrześcjańską, tak, 
j a k  teraz niosą wyższą kulturę między 
Słowian i tćm tłómaczą swój „Drang 
nach Osten.u (Oklaski.)

Dalćj poucza nas historja, że nieśli oni 
chrześcjaństwo oguiem i żelazem. A chce
cie na to świadectw, to wam je  daje hi
storja na każdćj karcie. Ale na co nam 
szukać dalekich świadectw. My mamy 
w polskićj historji wielkie świadectwo do 
czasów wojen z Krzyżakami. Powołani, 
aby nawracać. Słowian na wiarę cbrze- 
ścjańską, brali w posiadanie ziemię i uci
skali ludy, a kiedy nie było już więcćj 
pogaństwa, i kiedy Prusy i L itwa przy
jęły już cbrześcjańatwo, to i wtedy nie 
ustawały ich zagouy, az potrzeba było 
połączonych sił Polski, Litwy i Rusi, aby 
tę hydrę na długi czas siłumić.

Takim  to sposobem postępowała Nie- 
miecczyzna. Spojrzyjcie, jak daleko S ło 
wiańszczyzna sięgała, aż do Magdeburga, 
który był miastem słowiańskićm. Dziś 
stolica niemieckiego cesarstwa leży na 
słowianskićj ziemi, a granica Słowiań
szczyzny tak  leży blisko, ze z W arszawy 
do grauicy nie dalćj, j a k  ze Lwowa do 
Przemyśla. Oto panowie Drang nach 
Osten!

Dodam tu jeszcze dwie charak terys ty
czne rzeczy. Jedna, Ze cała s iła  dzisiej
szego cesarstwa prusko niemieckiego Ie2y 
właśnie na ziemicach słowiańskich. I  tak, 
mają słowiańską zn mię az po M -gde- 
burg, potćm Brandeburgje, Pomorze, Pru
sy zachodnie i wschodnie, Poznań, Szląsk 
i t. d. Drugą charakterystyczną i znaną 
iest rzeczą, że ziemia, od którćj dumni 
Brandeburgi wywodzą swe imię, była 
słowiańską ziemią i n a le ż a ła  dawnićj do 
Polski.

Pytam się, czy godzi się w tyra sk ła 
dzie rzeczy iść ręka  w rękę z Niem ca
m i . . . .  i popierać centralistów z najwię- 
kszem dla siebie niebezpieczeństwem ? 
Powiedzą mi na t o : P raw da, że w da
wnych czasach Niemcy Sławian germani- 
zowali, ale dziś przy rozwiniętem poczu
ciu narodowości je s t  to już  nie możliwe. 
J a  w odpowiedzi odsyłam takich do pro- 
wincji poznańskićj, niech się przekonają, 
co się tam dzieje. P o  rozbiorze Polski 
został język  niemiecki zaprowadzony w 
szkołach, ale ponieważ ta germanizacja 
natrafiła na mnogie przeszkody, i nie 
była całkiem skuteczną, dla tego już  da
wno wzięli się Prusacy na inne sposoby.
I tak, aby wynarodowić ziemie słowiań
skie, dawano Niemcom p ien iądze , aby 
zakupywali posiadłości słowiańskie. Tym 
sposobem przechodziła ziemia słowiańska 
w niemieckie ręce, i oto, czego nie zdzia
ła ły Bzkoły, zrobiły p ien iądze! I  stało 
się, że w samem mieście Poznaniu w r a 
dzie miejskićj dwóch tylko zasiada P o 
laków. Nie dość na tem, trzeba było j e 
szcze ustawy szko lnć j , która  niedawno 
temu w berlińskim sejmie uchwaloną zo
stała. Czytaliście panowie słowa, które 
wyrzekł ks. Bismark z szyderczym sar
kazmem. Chce on Polakom przywrócić 
dobrodziejstwo niemieckiego języka! (P o
ruszenie). Czytaliście panowie słowa hr. 
Eulenburga w tym samym sejmie, tak  
w jednych  jak  i w drugich leży zagłada 
Polski!

Oto szerzenie kultury niemieckićj, oto 
„D rang nach Osten !u Pytam się ,  czy 
godzi się jeszcze ich w s p i e r a ć ? . . . .  Co 
Bię od dawna w Prusiech praktukuje, to 
naśladują teraz i w Austrji. I  u nas do
magają jsię narody praw języka. Idźcie 
do sejmu szląskiego, a usłyszycie, co tam 
Niemcy mówią Polakom.

Powtarzają  oni te same Błowa, które 
wyrzekł Bismark, i oni chcą także przy
wrócić Polakom dobrodziejstwo języka  
niem ieckiego! I  u nas otworzono „Cre- 
ditfond“, k tóry ma służyć na wykupienie 
ziemi słowiańskiej. Fundusz ten uposażo
ny m iljonam i; skąd się zaś te pieniądze 
biorą, to je s t  zagadką, bo aby jakiś  bank  
niemieaki stał się tak wielkim patrjoią, 
iżby dawał miljony na zapewnienie roz- 
szirzania  swemu elementowi, to ja so
bie o tem wątpić pozwolę. Czy może te 
miliony przychodzą z zagranicy, aby te
mu „D rang nach Oeten“ dopomódz i 
dalszą progresję kolonizacji umożliwić ? 
Domysł ten nabiera coraz to większćj 
pewności. — Za pomocą tego funduszu 
chabm sa, wykupują u nas ziemię, aby 
szczególnie kraj czeski>j korony mógł 
być skolonizowany, i aby narodowość nie
miecka przemogła słowiańską.

Myślicie, że skończy to się t- Iko na 
Czechach? Narodowości polskićj grozi 
to samo niebezpieczi ństwo. Nie zapomi
najcie, że Niemcy często z tem się . d- 
zywają, że polska kwesijn tyle i h tylko 
obchodzi, o ile to im do rozsZer2 ,,,a 
granic jest  potrzebnem. M •>ślicie, z iq 
rozszerzenie granic nie nastąpi na koszt 
słowiańskich polskich krajów ? Nie za
pominajcie, żo O-więcim i Z ator jeszc/e 
i dziś do „Bunduu wliczają. Wa i sza v» a 
należała już  raz do Prus ;  pociągnijcie 
panowie granicę od B ałćj do góry przi z 
północ ku  Rajgrodowi, a zobaczycie, po

t>«łwmfk 4--AJ w rchsisi codzień wieczorem ■ wyjątkiem niedziel i lwiąt, 
Romer pojedyńciy w Krakowie i Lwowie keaztuje 10 oentów.

Przedpłata wynosi:
rocznie 

■ £0 złr.W Krakowie.............
We Lwowie w knierarni Gh- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Austrji i W ęg rzech ... 24 „
W Prusach i Niemozech . 16 tal.
We hYancji i A nglji 108 frank.
W B elgji, Włozzech i

Szwajcarji..................80 frank.

kwartalnie 
6 złr. —

6 ,  26 —
« . -
4 tal. 5 igr.

27 frank. -

miesięcznie 
2 złr.

2 „ 26 cent.
1 tal. 15 sgT. 

10 franków

— 20 frank. — 7 franków.
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której stronie W arszaw a zostanie. Zważ
cie, wiele to Niemców teraz w królestwie 
Polskiem się znajduje, a ile ich ro k  w 
rok  napływ a do Królestwa i Litwy, do- 
raehujeie do nich tę  masę żydów, którzy 
8$ przednią strażą Niemców, a p rzekona
cie się, że niebezpieczeństwo małem nie 
jest, (Oklaski).

W  tym  składzie rzeczy, py tam , czy 
powinniśmy stać przy S ł o w i a n a c h ,  czy 
n a  drodze separastycz^ój ? Czy panowie 
spodziewacie się przeciw tem u oprzeć się 
na  separatyzm ie? —  Nie!  tylko razem, 
„unitis viribustt można c o ś  zdziałać, a kto 
szedł separatyzmem, ten zginał. ( B r a w o ) .

T u  idzie o zagładę Słowian, o zagła
dę P o l a k ó w ,  a  m y Rusini po tój drodze 
p o s t ę p o w a ć  nie m ożem y!

Jeżeli pójdziemy wspólnemi drogami, 
to nietylko sobie, ale wszystkim dopo
możemy do rozszerzenia autonomji, tak, 
aby wszyscy otrzymali to, co i my do
staniemy. W tedy to, co otrzymamy, z a 
konserwuje się.

Adres dzisiejszy nie wyraża niczego, 
ale pochwala ową politykę separatyzmu, 
k tó ra  nas wprost do zagłady wiedzie, i 
k tó rą  historja będzie musiała naprosto- 
wać. Po tój drodze my z wami postępo 
wać nie możemy. Jestem  więc p r z e c i w  
adresowi, i popieram najtffocniój wniosek 
przejścia do motywowanego porządku 

p. Ławrowskiego. (Oklaski id z te u n e g o
brawa).

(D alszy ciąg nastąpi.)
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na galerjach dość sporo. Posłów oba 
cnych około 130. Spis petycji obejmują
cy kilkanaście nu m eró w , zawiera kilka 
popierających sprawę szkolną i zmianę 
ustawy drogowój. Miasto Dobromil prosi 
o przeniesienie starostwa z Birczy do 
Dobrom ila , z Jas ła  je s t  ponowna prośba
0 10,000 zła. na budowę gimnazjum. Z 
T arnobrzega  i Mielca proszą o kilkadzie 
siąt tysięcy zła. zapomogi g łodow ój, lub 
pożyczki na budowę dróg i zarobek. 
Ksieni pp. benedyktynek orm. o 8000 
z ł a . , żąda pożyczki bezprocentowej na 
dokończenie gm achu klasztornego szkol 
nego. Jas ło  o uznanie drogi frysztacko 
strzyiowskićj za krajową. Ogół petycj 
do dziś dnia w niesionych, przenosi już  
300 numerów.

O d ks. Z aw adow skiego , którego wy 
bó r  wczoraj został sp raw dzony , odebrai 
książę m arszałek przyrzeczenie poselskie.

Z porządku dziennego, uchwalono bez 
dyskusji ustawę o postępowaniu na wy 
p a d e k ,  gdy poseł podpadnie kondem na 
cie sądowój —  z małą tylko poprawka 
Tarnowskiego.

Nastąpiły sprawozdania komisji pety  
cyjnój. G o ł e j  e w s  k i  przedłożył pety' 
cję opieki narodowój z wnioskiem dania 
subwencji 1000 zła. (Po dwukrotnćm g ło 
sowaniu przyjęto  —  43 posłów było za, 
36 przeciw przyzwoleniu tój kwoty). D a 
lój przyszła  petycja o zniżenie cen soli
1 o wyrób soli bydlęcój. (Odesłano do 
prez. namiestnictwa z wezwaniem do u- 
względnienia).

Z  kolei przyszły petycje kilku  repre- 
zentacyj o zapobieżenie pijaństwu. (Ode 
słano do prez. namiestnictwa z wezwa
niem, aby rząd przedłożył radzie pań
stwa wniosek odpowiedni do ustawy, j a 
kie już istnieją w Prusach i Angljir  a o- 
becnie są przedmiotem obrad fraucuzkie- 
go zgromadzenia narodowego).

Petycje  Salwickiego, b. urzędnika za
kładu  podrzutków o odprawę odrzucono, 
a p. Marji Tom aszew skiój, wdowie po 
woźnym uchwalono jednorazowo 100 zła.

Przyjęto  dalój ustawę zeprowadzającą 
w Brodach opłatę kopytkowego na  7 ro 
gatkach  miejskich.

N a dalszym porządku  dziennym był 
jeszcze pro jek t poprawnój ustawy drogo
wój , ale ponieważ dopiero wczoraj zo
stał rozdany ,  a rzecz ważna, nadto zaś 
poseł Torosiewicz od siebie podał inny 
p ro je k t ,  który już się znajduje w ręku 
p o s łó w , więc na ogólne żądanie nowy 
wniosek Torosiewicza przekazano korni- 
Bji drogow ój, a rozprawę zepchnięto z 
dzisiejszego porządku dziennego. Koniec 
posiedzenia o g. 12 l/a- Następne ju tro  o 
godz. 11.

i ied y  to nas tąp i?  8) Czy zachodzą ja 
kie trudności ?

M a r s z a ł e k  wręcza tę interpelację k o 
m i s a r z o w i  rządowemu.

Z  porządku dziennego przychodzi pod 
rozprawy projekt zmiany ustawy drogo
wój. Sprawozdawca komisji p rzedkłada  
sprawozdanie, które  przyjmuje zasadę 
równorzędnego powoływania preBtacji i 
składek pieniężnych i dla przeprowadze
nia tój zasndy projektuje stowarzyszenie 
konkurencyjno-drogowe, jakie w krajach
niemieckich istnieją pod nazwą Strassen- 
verban.de.

M a r s z a ł e k  zagaja ogólną rozprawę, 
rzeciwko projektowi komisji zgłaszają 
ę: Gross, Skrzyński, Torosiewicz, K  a- 

sicki, Laskosz, Siwiec, Kucyłowski, Ko- 
z a r a , Iwaniszów, Z ak lińsk i ,  Pohorecki, 
Wesołowski i kilku innych.

S a p i e h a  Adam wnosi zamknięcie 
dyskusji.

G n i e w o s z  zgłasza się za wnioskiem 
komisji.

Zamknięcie dyskusji nie dopuszcza się 
jeduak bez wysłuchania przynajmniój 
kilku.

Pierwszy zabiera głos referent drogo
wy G r o s s  i po dłuzszem motywowaniu 
stawia wniosek, aby za podstawę obrad 
nie brać  wniosku kom isji ,  ale projekt 
wydziału krajowego. — Sprzeciwia się 
również w n i o s k o w i  Torosiewicza, (na 
k tóry  i komisja się nie zgodziła) ponie
waż on kasuje całkiem prestację robo
czą, a natomiast dostatecznej nie stano 
wi prestacji pieniężnój.

T o r o s i e w i c z  popiera swój wniosek 
i proponuje, aby by ł wzięty za podsta
wę obrad. Propozycja  ta  pozostaje je
dnak  bez poparcia.

Ks. K r a s i c k i  wnosi przejście do 
porządku dziennego nad projektem k o 
misji i polecenie do wydziału —  aby na 
drugą sesję wygotował wniosek na  zasa
dzie o g ó l n e g o  opodatkowania na cele 
drogowe (zaprowadzenia dodatku  drogo 
wego od wszystkich podatków bezpośre
dnich).

W  tym samym duchu bardzo dosa
dnie i przekonywująco przemawiajdr. W  e 
s o ł  o w s k  i. j

(Dokończenie nastąpi).

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 26 listopada 
Zanim będziecie mogli podać szczegó 

łowe sprawozdanie z wczorajszych roz 
praw adresowych,, które  się przeciągnęły 
do godziny 11 w ieczó r— przesyłam wam 
ogólny ich obraz i niektóre u w ag i , jakie  
mi się z powodu tych rozpraw nasuwają. 
Po przeprowadzeniu bardzo szczegółowój 
a ja k  na nasz sejm dość burzliwój dy 
skusji w kole polskiem, zdawało s ię ,  i i

XIV. posiedzenie d. 27 listop. 18 /2 .
P o  przyjęciu protokółu  i odczytaniu 

spisu petycji nowych, S k r z y ń s k i  prosi
0 głos dla interpelowania wydziału k ra 
jowego w pewnój sprawie. M a r s z a ł e k  
sprzeciwia się temu, bo regulamin n ak a
zuje podanie interpelacji przed posiedzę 
niem. Izb a  nie zgadza się na wniesienie 
interpelacji dzisiaj.

P o t o c k i  żą d a ,  aby wszystkie pety
c je ,  zawierające żądania pieniężne, ja k  
najprędzój załatwiono i odesłano do ko- 
mis|i budźetowój, bo ta  swoich rubryk  
nie może inaczój zestawić.

Z i e m i a ł k o w s k i ,  C h r z a n o w s k i
1 K a b a t  ponawiają wniosek do zmiany 
statutu krajowego i zmiany krajowój or 
dynacji wyborezój względem pomnożenia 
liczby posłów z miast do wysokości 35 
przez pomnożenie posłów ze Lw ow a i 
K rakow a , tudzież przez przyznanie p ra 
wa wyboru tym miastom, które tego pra
wa teraz nie mają. W niosek  ten będzie 
drukow any i przyjdzie do pierwszego 
czytania.

S e k r e t a r z  odczytuje interpelację do 
komisarza rządowego , podpisaną przez 
S m o l k ę  i towarzyszy, która  skreśla o 
statni przebieg rokow ań wydziału krajo 
wego z c. k. rządem względem przejęcia 
funduszów indem nizacyjnych pod zarząd 
k ra  owy, zapytuje rząd: 1) Dlaczego do- 
tychczas nie przedłożył radzie państwa 
wniosków względem wymaganego odpi 
sania za liczek , dawanych krajowi od r  
1853 do 1867 i wyznaczenia stałój ro- 
cznój subwencji z funduszu państwa dla 
funduszów indemnizacyjnych Galicji. 2)

s a m a  d y s k u s j a  sejmowa nad adresem ró 
wnie bladą będzie i bezbarwną j a k  jćj 
przedmiot. Stało się jednak inaczój, i nad 
spodziewanie w szystkich , rozprawa adre
sowa przybra ła  głębsze znaczenie , tak 
że może nieraz jeszcze w publicznem na- 
szem życiu będziemy musieli do niój p o 
wracać.

Znaczenie to nadała  tój dyskusji prze- 
dewszystkiem opozycja federalis tyczna, 
złożona obecnie z Polaków i Rusinów, 
która podniosła liczne i ciężkie zarzuty 
przeciw delegacji, a sprowadziwszy rzecz 
całą na wyższe poliiyczne s tanow isko , 
zmusiła tern samem i reprezentantów de 
legacyjnój większości, k tórzy ja k  wiecie, 
kierują sejmową większością do odsłonię
cia w swych przemowach szerszych po
litycznych widoków. Tę  federalistyczną 
opozycję reprezentowali posłowie: Ł a
wrowski, ks. Kaczała, Je rzy  Czartoryski, 
a przyłączył się do nich póżniój Adam 
Sapieha i H enryk  Wodzicki. Szczególną 
uwagę zwróciło na siebie przemówienie 
tacza ły .  Osią jego argumentacji całój by

ło, iż Polacy i Rusini niczego się w Au 
strji od Niemców spodziewać nie mogą, 

że jedynie narodową dla nich polityką, 
je s t  opozycja przeciw niemieckiój hege- 
monji i połączenie się z takąż samą opo
zycją innych prowincji. W  dosadnich bar
wach przedstawił mówca ów sławny nie
miecki „D rang nach O sten“, ową niby cy
wilizacyjną misję Niemców, szerzoną od 
dawna ogniem i m ieczem , wreszcie ger 
manizacyjną ich w nowszych czasach ten
denc ję ,  tak  jaskraw o występującą w za 
borze pruskim tudzież w Szląsku austrja- 
ckim. Przemawiał on do sejmu nie jak  
do prowincji austrjackiój, ale jak  do repre 
zentacji części P o ls k i , czerpiąc w prze
szłości narodu polskiego źródło obfitój 
nauki na dzisiaj. Można się było nie zga
dzać z raotywowanem przejściem do po
rządku dziennego, wuiesionem przez Ł a 
wrowskiego, o którego poparcie głownie 
ks. Kaczale chodziło, ale niepodobna od 
mówić słuszności jego wywodom, nie mo
żna też zaprzeczyć, choć może nie je d n e 
mu przykrem będzie to w yzn an ie , że w 
całój swój argumentacji ten właśnie mów
ca był najbardziój n a r o d o w y m ,  naj- 
mmój prowincjonalnym , a gdy wskazy
wał na przeszłość narodu , gdy |uam za 
rz u c a ł ,  żeśmy z niej tak mało się nau
czyli,  i dziś jeszcze postępowaniem na- 
szem w Austrji popieramy ten sam żywioł 
niemiecki, który nam i całemu Słowian - 
stwu tyle krzywd i złego wyrządziły n a 
wet gorliwsi zwolennicy rajchsratowój po
lityki nie wstrzymali się od oklasków.

Inne znów stanowisko zajął Je rzy  Czar
toryski, chociaż doszedł do tych samych 
wniosków. W ychodzi on głównie z p ro
wincjonalnego punktu w idzenia , podnosi 
przeważnie to, iż chcąc uzyskać prowin
cjonalny samorząd, w rezolucji sformuło
wany, złą jed n ak  do tego obieramy d ro 
gę. Ostre były zarzuty, jak ie  podniósł 
przeciw delegacji —  chociaż prawdę po
wiedziawszy, dotyczyły one raczój wię
kszości se jm u, z którego delegacja w y
szła. Bo jeżeli jój zarzucał niekonsekwen
c ję ,  b rak  stale wytkniętój d rog i ,  mogła

na to delegacja odpowiedzieć, iż by ła  za
wsze taką  jak im  by ł sejm, k tóry za Bel- 
credego był federalistyczny, dualistyczny 
za Bcusta, opuścił prawnopolityczną opo
zycję Czechów i innych prowincji za  m i
nisterstwa doktorów, zlekka nakłaniał się 
do powszechuój ugody za Potockiego, sil
nia potem za tą ugodą obstawał za Ho- 
henw arta ,  ażeby wreszcie po jego upad 
ku znowu zejść na drogę domagania się 
jednostronnój tylko ugody za  dzisiejszego 
ministerstwa. Słowa Czartoryskiego zatem, 
że „sztandar jest na to ,  by go trzymać 
w ysoko , a nie chować do kieszeni, bo 
wtedy staje się chorągiewką11, mogła c a 
ła  sejmowa większość śmiało wziąść do 
siebie11, i tak  się też stało —  odpowiada
jąc bowiem Czartoryskiemu, przywódzcy 
delegacji mówili więcój o sejmie niż o 
delegacji.

Stronnictwo federalistyczne, w ten spo
sób na rannem posiedzeniu zarysowane, 
natrafiło na silny opór większości p o d 
czas obrad wieczornych. Skruszyli konje 
przeciw niemu głównie G rocho lsk i , Zy- 
blikiewicz, Potocki i Krzeczunowicz, po
wtarzając tożsamo, co zdawna podnoszo
no przeciw łączeniu się ze stronnictwem 
federalistycznóm. Zarzut braku programu 
tern odpiera li , iż programem jest  rezolu
cja, t. j .  odrębność kraju, a wszystko in
ne, to tylko środek do celu. Środki zmie
niać się muszą według sytuacji, chodzi o 
to, by odzyskać od rębność , a czy się to 
stanie przez federację czy przez osobną 
ugodę, to rzeczy nie zmienia. Zaznaczyć 
tu muszę fakt, iż ci panowie, którzy nie
gdyś tak  namiętnie, szczególniój poza sej
mem, występowali przeciw utylitarnój po
lityce Z iem iałkowskiego, podczas wczo- 
rajszój rozprawy najzupełniój zajęli jego 
stanowisko, nawet tych samych używając 
argumentów, jak ich  on niegdyś używ ał, 
tak  że gdyby były  wiceprezydent rady 
państwa był obecnym na wczorajszem po
siedzeniu, mógł śmiało zapytać: a cze 
góżeście chcieli ode m nie?  A  nawet Gro
cholski poszedł dalój jeszcze w utylitar
nój po lityce , niż niegdyś szedł Ziemiał- 
kowski. Bo kiedy Czartoryski podniósł, 
że skoro w ostatnim adresie wyraziliśmy 
radość z powodu wejścia rządu na drogę 
powszechnój ugody, to w teraźniejszym 
powinniśmy wyrazić ubolewanie z powo
du jój opuszczenia; odparł na to Grochol
s k i : „nie potrzeba tego w yrażać ,  bo da 
wne ministerstwo miało ugodę w swym 
programie, dzisiejsze jój nie m a44. A za 
te rn : polityka nasza stosować się winna 
zawsze ściśle do polityki rządu. Jeden  zaś 
ustęp jak o  bardzo szczęśliwy, należy po
dnieść z mowy Grocholskiego, a m iano
wicie, gdy podniósł znaczenie opozycji 
Czartoryskiego i Kaczały, i w ten sposób 
przedstawił rządowi, iż dalszem odrzuca 
niem słusznych żądań naszego kraju  n a 
raża się na to, że ta dzisiaj mała opozy
cja stanie się kiedyś większością. Za  to 
p. Zyblikiewicz popełnił błąd nie do da
rowania, dowodząc bowiem potrzeby po
lityki u t y l i t a r n ó j ,  korzystania z tego co 
jest i co chwilowo osiągnąć można, po
czął tak  wychwalać dzisiejsze nasze sto- 
8 uu k i , lak silnie wykazywał korzyści ze 
zmian, zaszłych w ostatnich czasach , że 
mimowoli nasuwało się pytanie : jeżeli tak, 
to pocóź było uchwalać rezolucję i zawsze 
się o nią dobijać?

Ostateczny rezultat rozprawy już wam 
jes t  wiadomy; adres przyjęto bez źadnój 
zmiany, odrzucając nawet poprawki tak 

I nieznaczące jak te, k tóre  stawiał Sapieha. 
U padła  więc i poprawka Czartoryskiego 
ażeby wyrazić ubolewanie z powodu za 
niechania polityki ugodowój, za którą tyl
ko 28 głosów się oświadczyło. Gdybyśmy 
przeto chcieli streścić polityczny rezultat 
dyskusji i uchwały adresowój, okaże się:

1) iż sejm o d s tą p i ł  od polityki ugodo- 
wój, k tórą  w roku  zeszłym pochwal.ł, a 
jako  obecną (czy znowu jednoroczną?) 
drogę postępowania przyjmuje przepro
wadzenie jednostronnó| ugody między G a
licją a resztą prowincji w radzie państwa 
reprezentowanych, czyli — między Galicją 
a niemiecką większością rady państwa;

2) iż sejm trw a przy rezolucji, a tóm 
samóm (chociaż to wypowiedział tylko 
w dyskusji a nie w adresie) odrzuca ela 
b o ra t ;

3) iż sejm odmawia radzie państwa p ra 
wa stanowienia o sposobie wybierania de
legacji, a zatem prawa uchwalenia b ez 
pośrednich wyborów.

Nie chcemy zaś iść śladem, ks. Sapie
hy, k tóry  z bladój i bardzo uiestanowczój 
stylizacji adresu chciał wywnioskować, 
że i postępowanie delegacji, dla którój 
adres ten ma być  niejako programem, 
będzie zapewne tukiem samem. I  mylił 
się szanowny poseł bardzo, gdy mniemał, 
że poprawkami w tym duchu stawianemi, 
żeby adres w ypadł energiczniój, także i 
w delegację wieje się więcój energji. I  
m ybyśm y woleli i pewno kraj całyby wo
lał, żeby adres wypadł energiczniój — dla 
delegacji jed n ak  nie forma lecz treść a- 
dresu winna być rozstrzygającą — a k o 
mentarzem do niój to, co podnosili « s jy -  
scy, opozycyjni i nieopozycyjni posłowie, 
że elaboratu przyjmować nie można. Je-

plinarnych przeciw naczelnikom gmin wy- 
szłym z wyboru.

Załatwiając rekurs reprezentacji gminy 
w Jaśle przeciw decyzji tamtejszego w y
działu pow., k tó rą  uchyloną została u- 
chwała rady  gminnój, zarządzająca p o 
wtórne rozpisanie licytacji w c* lu wy
dzierżawienia praw a propinacji miejskiój, 
wydział kra jow y zniósł powyższą decy
zję, oraz i  uchwałę rady miejskiój, i po 
lecił wziąść powtórnie pod obrady spra
wę wydzierżawienia propinacji z w y k lu 
czeniem od obrad członków w tój sp ra
wie osobiście zainteresowanych.

Załatwiając rekurs zwierzchności gmin 
nój miasta Stryja i uprzyw. kolei żela 
znój arcyks. Albrechta przeciw uchwale 
tamtejszój rady  pow., niezatwierdzającój 
uchwały rady gminnój miasta S try ja  w 
sprawie ugody między tóm miastem a ko 
leją żelazną —• wydział krajowy powziął 
następną d e c y z ję : radzie powiat, przy 
sługuje prawo wchodzenia nietylko w nie 
k tóre w a-unki ugody, lecz i w całość ta- 
kowój. Uchwałę rady pow. zmienił wy 
dział kraj. w ten sp o só b , że zatwierdził 
umowę zawartą między miastem Stryjem 
a koleją żelazną pod pewnemi warunka 
mi, zastrzeżeniami i ograniczeniami.

W ydział kraj. uchwalił przedłożyć wys, 
sejmowi następne sprawozdania wraz i 
projektami do ustaw:

1) względem pozwolenia gminie miasta 
W adowic na pobór dodatków w wysoko
ści 15%  podatku konsumcyjnego od mię
sa i  wina;

2) względem pozwolenia gminie mia 
sta Strzyżowa na pobór opłaty 24 centy 
od miary niższo austr. napojów spirytu
sowych;

3) względem zezwolenia na pobór wyż 
szych dodatków do bezpośrednich podat
ków następnym g m in o m :

Wielkim Mostom, Mierzwicy i Wiesen- 
bergowi; Smolnicy, Baczynie powiatu sta
romiejskiego; Uhrynowie dolnóm powiatu 
stanisławowskiego; Obydowie, Sapieźance, 
Majdanowi s ta rem u, H anuninow i, Sabi- 
nówce, Liskowi, Romanówce powiatu ka- 
m ioneckiego; Oleszkowu powiatu śnia- 
tyńskiego; Porąbce, Mikuszowicom i  ̂Ha- 
lenowowi powiatu bialskiego; 38 gminom 
powiatu tarnowskiego; gminom Kustynia, 
Strzemilcze i Smarzowa powiatu brodź 
kiego i  15 gminom powiatu ko ło m y j- 
Bkiego.

W ydzia ł krajowy uchwalił przedłożyć 
wys. sejmowi sprawozdanie wraz z p ro 
jek tem  do ustawy o w ykupnie prawa 
propinacji.

W ydział kraj. uchwalił przedłożyć wys 
sejmowi sprawozdanie o wynagrodzeniu 
Sióstr Miłosierdzia w Krakowie w kwocie 
4750 zła. za straty poniesione z powodu 
utrzymania chorych w szpitalu ś. Ducha 
w Krakowie przez czas od Igo stycznia 
1869 do końca  1871 r.

W ydział kraj. oddał do dyspozycji ko 
mitetowi szpitalnemu w Krakowie stałą 
zaliczkę w kwocie 200 zła. na  pokrycie 
kosztów reparacyj pilnych i niezbędnych; 
wydział kraj. p r z y j ą ł  propozycję dra  Al 
freda Biesiadeckiego, profesora uniwersy
tetu Jagiellońskiego, względem objęcia 
obowiązków prosektora przy tamtejszym 
szpitalu, za rocznóm wynagrodzeniem w 
kwocie 600 zła. i za wyuagrodzeniem po
m ocnika w kw. 200 zła.

W ydział kraj. zamianował dra  med 
Tom asza Z arębę  prak tykantem  dla od
działu I  szpitala św. Łazarza, z roczną 
płacą do tój posady przywiązaną.

W ydział krajowy uchwalił podwyższyć 
taksę  leczenia w szpitxlu powszechnym 
w Kołomyi z 40 c. na  50 c. dla osób do
rosłych.

(D okończenie nastapi.)

on kandydatem  na prezydenta republiki I monarchiczna ustąpiła w czemkolwiek p. 
i że na z ib ran iu  u p. H enryka  Didier, I Thiersowi, wszystko wtedy byłoby s tra
ta  osobistość polityczua a fa u ln a  dla k r a - 1 cone. A jeżeli giełda nie odpowiedziała 
ju, b y ła  wysuniętą naprzód do przygoto-1 znaczną baissą Da rewolucję mameluków 
wauia jakiegoś Coup d 'E ta t  parlameutar-1 z 18 listopada, to tylko dla tego, że gieł- 
nego, które  miało zaspokoić jego próżność. I da wiedziała, że od zdrady p. Thiersa do- 

Dziś po obiedzie zgromadzenie wersal-1 statecznie zasłauiają ją pełui chwały k o ń 
skie będzie zajęte propozycją p. de Ker- -erwatyści. Spekulanci giełdowi me wa- 
drel w kwestji odpowiedzi, czy t t i  adresu I hają się ani jednój chwili w wyborze po- 
na mesaż p. Thiersa, lecz wszystko prze I między p. Thiersem popieranym przez 
konywa, że posiedzenie to doprowadzi doi „ radykałów ,14 a większością oświadczającą 
jakiegoś7 porozumienia się. Obiegają roz się przeciwko p. Thiersowi. 
maite pogłoski, — mówią że p. Erm-stl La Gazette de France podziela w zupeł- 
Picard ambassador francuzki w Bi ukselli, I ności zdanie Universa, kończy ona tenii 
o którym donosiłem w jednym z poprze słowy swój a r ty k u ł : „Co myśli p .T b ie r s?  
dnieh listów, że pozostał on w Paryżu  za I pytano jednego z najbliższych i najda- 
pozwoleniem rządu, na cały czas obecno I wuiejszych przyjaciół prezydenta rzeczy- 
ści p. Ozenne w Brukselli, ma przedsta-1 pospolitój. P. Thiers j e s t  zmęczony, słaby, 
wić zgromadzeniu projekt konstytucyjny,I odpowiedział on ; on pojmuje, że nadal 
mocą którego władza p. Thiersa  ma być I niepodobna mu będzie dłużój utrzymać 
przedłużoną na lat cztery, inni mówią o I się przy władzy.
postawić się mającój nowój propozycji,! Nakoniec Monde wzywa powagi Bossu- 
udzielającój wotum zaufania p. Thiersowi, eta, aby rozstr zygnąć spór podniesiony 
oduowienia częściowego zgromadzenia i I przez wersalskich auarchistów pomiędzy 
że wreszcie sam rząd ma zrobić jakiś I narodem a zg omadzeniem. — „Bossuet, 
wniosek przyjęty na naradzie ministrów, przypuszczając że królowie odbierają swą 
Jakkolw iek  więc położenie rzeczy jest władzę od ludu, wnioskował ztąd, że  ̂ludy 
bardzo naciągniętóm, zdaje się jednak żel przez to samo utracają tęż władzę. Te- 
kryzys jest na  ukończeniu. W każdym I goczrsny jezuityzm me lepszego dotąd 
razie p. Thiers odbiera ze wszystkich stron I nie wynalazł na potępienie wszechwładzy 
dowody największój sympatji tak ze stro-1 narodu !
ny rozmaitych grup parlamentarnych, ja-1 — [Projekt prawa] tyczący się zwrotu
kotóż od członków ciała dyplomatyczne- dóbr rodziny Orleańskiój wniesionym zo- 
go, a wszyscy zauważyli, że kiedy pan I stał na porządek dzienny na żądanie je- 
Thiers na owóm burzliwóm posiedzeniu! dnego z jój członków. Wiadomo, że dy- 
wziął Boga i Europę na  świadka, że n ie lnas t je  we Francji  doszedłszy do władzy 
jes t  on odpowiedzialnym za ów nieporzą-l czemprędzój spieszą z konfiskatą mąjąt- 
dek moralny wywołany w zgromadzeniu, I ków swych poprzedników. I  tak pierwsze 
iż trybuua dyplomatyczna dała bardzo cesarstwo obdziera legitym izm ; restaura- 
znaczące oklaski, które  Franc ja  j a k  naj- cja obdziera cesarstwo; Ludw ik — Filip 
lepiój przyjęła obdziera restaurację;  drugie cesarstwo

W spominam o rozmaitych obiegają obdziera L udw ika  —  Filipa i byłoby tak  
cych pog łoskach , żeby was zawiadomić I bez końca, gdyby zdrowy rozsądek F ran- 
i uprzedzić, j a k  interesującóm będzie dzi- Icuzów nie pożegnał wszystkich naraz pre- 
siejszo posiedzenie, a w następnym liście I tendeutów do monarehji. 
szczegółowo o nióm doniosę. I Rzeczpospolita, którój posłannictwem

W  każdym ra z ie ,  chociaż niewiadomo była  dotąd naprawa klęsk i nieszczęść 
jeszcze , jak i  będzie rezultat dzisiejszego jakie jój monarchje pozostawiały w spu- 
po8iedzenia, m ów ią ,  że ministrowie D u-lśc izn ie ,  m a tak  wysokie poczucie spra- 
faure i Jules Simon nie pozostaną w mi- wiedliwości, że zgadza się nawet na zwrot 
nisterstw ie; pierwszy w skutek swego I dóbr upadłych rodzin książęcych, 
zagadkowego zachowania się na ponie- | Biedni ci księżęta Orleańscy! Ich  pa- 
działkowóm posiedzeniu, a drugi z po- łac  w Chantilli grozi ruiną; nie mają za 
w odu, że w kilkokrotnych głosowaniach co nadać odpowiedniój świetności swym 
opuścił rząd. Co zaś do ministra p. Wi- polowaniom, balom, objadom i uroczy- 
k tora  Lefranc, to jest on ju ż  naprzód po- stościom familijnym. Posiadają tylko 200 
święconym za nietaktowne swoje znale-l miljonów franków majątku i dlatego to 
zienie się. domagają się zwrotu od rzeczypospol.tój

Dziennik p. Thiersa Bien public liczy, należnych im pozostałych 40 miljonów 
że na dzisiejszym posiedzeniu rz^d bę I Pora  zresztą, wybornie wybrana do po- 
dzie miał za sobą głosy całój lewicy, dobuego żądania, F ranc ja  utraciła tylko 
centrum lewicy, jako  tóż i centrum pra- dwie prowincje i powiększyła swój dług 
wicy. Członkowie biur w ybranych do państwowy tylko o osiem m ilja rdów . 
rozbioru propozycji p. de K erdre l,  są —  [ Z n a n y  d e p u t o w a n y j  z dop. 
przyjaźni w większój części p. Thier- Correze p. R ive t ,  autor konstytucji swe- 
sowi* —  tak  więc rząd zdaje się być pe go imienia, zm arł w tych dniach w wie- 
wnym zwycięstwa i bardzo być może, ku lat 7 2 .  Z a  restauracji zajmował on 
że postawi on na nowo kwestję wotum kolejno posady: podprefek ta ,  prefekta, 
ufności. I dyrektora  w ministerstwie spraw we-

W obec tych wypadków wszystkie inne! wnętrznych i radzcy stanu. Protestował 
maleją i są bez znaczenia; dyskusja w przeciwko grudniowemu zamachowi stanm 
zgromadzeniu w kwestji zmiany p r w *
przysięgłych, jakkolwiek ważna, przecho-1 . . . . .  . ,
dzi n iepostrzeżenie , a cała uwaga zwró- S p r a w y  m i e j s k i e  I p o w i a t o w e ,  
coną jest  na zachowanie się rządu i sta- Qmjpa Łazany z M oszczsńcami, okręgu 
wiane p. Thiersowi trudności przez P (a ' d o ln e g o  jarosław skiego, obow iązała się de- 
wicę , która  zdaje się zapominać o zaję J klaracją z dnia 22 października 1872 r., pod- 
tych kilku jeszcze departamentach przez 1 wyisz,y'ć od 1 stycznia 1873 r. dotację nauezy- 
wojska nieprzyjacielskie. ! c;e]a przy tam tejszśj system izowanśj szkole

ludow śj z 140 do 200  zła., nadto ofiarowała

Francja.
Paryż 21 listopada.

(N . N .)  W  wczorajszym moim liście 
przesłałem wam krótkie sprawozdanie z 
posiedzenia zgromadzenia, na któróm p o d 
niesioną była interpelacja jenera ła  Ctian- 
garnier w kwestji podróży p. Gambetty 
i jego mów wypowiedzianych w rozmai
tych miastach, a szczególuiój w Grenobli. 
Przez parę dni niepokój by ł  wielki w 
kraju, gdyż obawiano się że p. ThLrs, 
zniecierpliwiony intrygami monarchistów, 
zrzeknie się władzy prezydenta republiki; 
lecz dziś umysły się uspokoiły, p. Thiers 
pozostaje na czele rządu, a opinja już 
dawno oświadczyła się przeciw większo
ści zgromadzenia idącój wbrew życzeniom 
narodowym.

Dziś zastanawiają się wszyscy chłodmój 
Dad ostatniemi wypadkam i w zgromadze
niu. Rezultat niezadawalnia n ikogo: rząd 
który przychylił się do porządku dzien
nego zaproponowanego przez p. Mettetal 
nie je s t  zadowolonym, gdyż nie otrzymał 
potrzebnój w iększości; 267 członków 
zgrom, oświadczyło swoje zaufanie dla 
p. Thiersa, zaś 117 nie dało mu takow e
go, a przeszło 300 wstrzymało się od g ło 
sowania. Lewica nie je s t  zadowolnioną z 
głosowania, gdyż ono potępiło zasady re 
publikańskie, prawica zaś chciała zupełnie 
odmówić p. Thiersowi dowodów ufności, 
gdy tymczasem otrzymał on 267 głosów 
udzielających zaufania.

Zdaje  się rzeczą niepodobną b y  pan 
Thiers mógł rządzić, mając za sobą tylko 
267 głosów i dla tego wszyscy powtarzają, 
że rozwiązanie zgromadzenia jes t  koniecz- 
nóm i nieuniknionóm.

Dowodem tego że interpelacja jenera ła  
Changarnier by ła  skutkiem intryg monar- 
chicznych jes t  to, że w czasie gorącój nad

LWÓW. Wyciąg z protokołów posiedzeń [dą dyskusji ,  w zgioinadzo i - -tw„ „ i.
do Igo listopada 187Z roku. j  tworzenia jakiegoś tryum viratu  złożonego

(Ciąg dalsiy.) \ z  jenerałów C hangarn ier ,  Mac Mahoń i
Z  powodu śledztwa dyscyplinarnego J  Ladmirault. 

wytoczonego wójtowi gminy Bronowie j P raw ica zapomniała tylko o ,ednój rze- 
małych, oświadczył wydział krajowy wy- czy, -  zapytać tych dwóch ostatnich jen. 
działowi pow. w K rakow ie , że podz ie la 'c zy  się na to zgadzają co się zaś tyczy 
zapatrywanie c. k . namiestnictwa, iż nie jen . Changarnier, to członkowie ciała pra- 
w ypada poruczać płatnym  urzędnikom > wodawczego z 18o0 r. przypom inają  so- 
wydziałów powiatowych, śledztw d y scy - ib ie  bardzo dobrze, że już  naówczas by ł

, . . . „ i  ! gmina za g run t szkolny żadnego pożytku nie
L e w y  Ś r o d e k  O y  W niU preynos/.acy na rzecz szkoły w Łazach inny

b m . n o w e  w ażn e  z e b ra n ie  p o d  p re z y d t-n - , gruntj zapiflany pod L kat 4 ^ 2  w obszarze 
c ją  p . R o b e r ta  d e  M -issy . —- Z e b ra n ie  t o : 207 kw gail)-

G m in a  K s i ą ż n i c e , okręgu szkolnego ta r 
nowskiego, zobow iązała eię przeznaczyć dla 
szkoły ludowćj w K siążnicach na ogróji owo- 
co-'y grun t zwany .s ta ry  cm entarz," pod l. 
k a t. 850  w objętości 657 kw. eąźui, i takow y 
bezp ła tn ie  ogrodzić chrustem  ofiarowanym przez 
w łaściciela obszaru dworskiego M ichała T o 
czyskiego.

żeli o tóm nie z a p o m n i—  jeżeli stanów 
czo trwać będzie przy zdaniu sejmu, iż 
rada  państwa nie ma prawa uchwalania 
bezpośrednich wyborów, i że elaborat 
odrzuconym być  musi — spełni p rzynaj
mniój o t y ł e  swoje zadania, o ile spełnić 

"je może delegacja wybrana z sejmu tak 
ostrożnego (żeby silniejszego nie użyć 
w yrażen ia )— ja k  sejm galicyjski

miało na  celu rozprawy nad propozyc)a- 
mi, które miała przedstawić komisja u- 
myślnie w dniu poprzedzającym do tego 
zamianowana. P. Kazimierz Perier od
czytał raport  tój komisji w następujących 
s łowach:

„Niiój podpisani, zważywszy, że obe
cne położenie nie może tak  dalój trwać, 
że F ra  n ja  potrzebuje rządu regularnego, 
k tóryby jój zapewuił ju tro ;  że zatem na
leży nadać rzeczy pospolitój, legalnemu 
rządowi kraju, instytucje, które we wszy
stkich wolnych państwach, regulują prze- 
Dw, czynność i atrybucje wdadz publi
cznych, proponują zgromadzeniu narodo
wemu zamianowanie komisji z 30 człon
ków, k tóraby była obowiązana do prze

Wiadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.
Przyroda i przem ysł,  nr. 47 zawiera: Che

miczne zasady rolnictwa, podług H ilferdinga. 
— Człowiek i prawo wielkich liczb (c. d.). —  
W ystaw a politechniczna moskiewska w r. 1872 , 
przez inź. W . Choroszewskiego (c. d .).— T eorja 

d ło ż e n ia  o g ó łu  p ra w  o rg a n ic z n y c h , o p ie - D a rw in a  rozw inięta, przez H aeekela (c. d .).— 
r a ją c  sw o je  b a d a n ie  n a  n a s tę p u ją c y c h  o  sposobach odróżniania i oddzielania w łókien 
p o d s ta w a c h  : j jedw abnych, wełnianych 1 roślinnych w tkani-

1. P rz e d łu ż e n ie  na  l a t  c z te ry  w ła d z y . nach mieszanych, w edług M om teur schntlfiąue
prezydenta Rzeczypospolitój.

2. Utworzenie zastępczój wice - prezy
dentury, —  na przypadek zawakowania 
władzy wykonawczój i  dopóki ten  wa- 
kans nie zostanie zapełniony.

3. Cząstkowe odnawianie zgrom adze
nia narodowego.

4. Utworzenie drugiój izby.
5. Odpowiedzialność ministrów i  ure

gulowanie stosunków władzy wykonaw
czój z izbami.

Otworzono dyskusję nad powyższym 
raportem. Przyjęli najwięcój w mój u 
działu pp. Kazimierz Perier, J .  Favre, 
Saisset, Let Gel, hr. Rampon, Duvergier 
de H a u ra n n e , P ic a r d , Bethmond, de 
Choiseul, Laboulaye i  t. d.

Propozycje komisji przyjęto jednom y
ślnie z wyjątkiem dwó h głosów ; o cza
sie złożenia tych rezolucji w biurze zgro 
madzenia ma postanowić nowe specjalne 
do tego zebranie lewego środka.

— | Dzienniki monarchiczne] nie prze 
stają napadać na rządy p. Thiersa, bo 
oto co czytamy świeżo w dzienniku U nion:

„Po dwóch latach złego rządzenia i złe
go administrowania; po dwóch latach po 
czas k tórych władza do woli podburza a  
instynkta  rewolucyjne i n a m i ę t n o  ci e 
magogiczne, oszukiwała ducha powszec 
nego, odbierała odwagę M z io m  porząd
k u ,  schlebiała zuchwałości w szystkich  
przedsiębiorców aw an tu r ,  nie nadeszła 
pora stawiania reprezentacji narodowój 
w konieczności wybierania pomiędzy rze 
cząpospolitą a monarchją.

Podług  Univers a utrzymanie p. Thiersa 
przy władzy, „to nastanie w krótkim  cza
sie rewolucjonistów.44 G dyby większość

(c. d .).— Przegląd piśmiennictwa po lsk ieg j.- 
K r o n i k a  p r z e m y s ł o w a .

Kronika potoczna i rozm aitości.
Gwiazdy spada jące .—  W czoraj t. j .  dnia

27 listopada, przez cały w ieczór aż do pó inćj 
godziny w nocy, widzianym był u nas przy 
sprzyjającćj tem u pogodzie wielki rój spadają
cych gwiazd. L eciały one w większój 8wój 
części z okolic nieba zaje 'ych  koustellacjam i 
Oriona, Perseusza i B yka, począwszy od bar
dzo drobnych i szybko gasnących, aż do zna
czących świetne ślady P °za sob?- Maximum 
tego zjaw iska przypada*0 między 10 a 11 go
dziną, w którym  to czasie patrząc w okolicę 
nieba między północo-wschodem a południem  
w ciągu 40  m inut naliczono ich 800 , a  więc 
w przecięciu po 100 co 5 m inut, nie licząc 
więc tych k tóre leciały w stronie północnćj. 
T uż  p° północy liczba lecących gw iizd  po- 
czG a roale®> a koło godz. 2 w nocy jeszcze 
tylko tu  i owdzie widzieć je  można było. — 
Zjawisko to stoi w ścisłym związku i jako  uza
sadnienie postawionego dziś przez astronomów 
twierdzenia, że wsz; stkie perjodyczne roje po
wtarzające się w różnych ale oznaczonych po
rach roku, pojawiają się w czasie przecięcia 
drogi ziemskićj (ekliptyki) przez drogę jednój 
z kom et zuanych perjodycznych. Na dzień zaś
28 listopada, podług rachunku jednego z a s tro 
nomów (H ubharda), przypada w łaśnie czas 
przejścia przez w ęzeł zniżający kom ety zwanój 
kometą „B ieli," czyli przez punkt wspólnego 
przecięcia się drogi tój komety z droga ziemi.

Zwracam y uwagę budownictwa miej
skiego na kanał pod zamkiem, w zdłuż domów 
pobudowanych niedawno obok kościółka św.
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Idziego. W  przeszłym roku rpokryto go bez 
poprzedniego zasklepienie, płytami kamieone- 
mi, z których każda tylko dwiema przeciwle 
głemi krawędziami opiera się na węziutkićm 
podmurowaniu. Szereg tych płyt, obok siebie 
poukładanych, służy publiczności za chodnik, 
dla wozów zaś jest nieprzystępnym, z powodu 
aż nazbyt gęstyoh zapór z obu stron poumie 
szczanych. Pomimo tśj ostatniój okoliczności, 
cbroniącćj płyty kamienne od nacisku zbyt 
wielkich ciężarów, skutki nagannego niedbal
stwa przy budowaniu kanału, już w tym roku 
»ie pojawiły. Pierwsza w szeregu płyta dość 
dawno już popękała w kawałki, pochyliła się 
w jedną stronę i grozi zapadnięciem się w ka
nał, dziś zaś spostrzegliśmy drugą płytę, w 
środku całego szeregu, takie rozprysła w ka
wałki i usuwającą się ku dołowi. Inne płyty 
chwieją się i kołyszą pod nogami przecho
dniów, ponieważ zaś ruch na tym niby cho
dniku jest dosyć wielki, więc o nieszczęście 
np. złamania nogi lub coś gorszego jeszcze, nie
trudno, zwłaszcza jeżeli płyty, nakrywające 
kanał i nadal tak szybko pękać i rozsypywać 
się będą, jak dotąd, a nikt na to nie będzie 
zwracał uwagi. Wzywamy więc urząd budo
wniczy miejski, by cop ędzćj zaradził złemu 
a przedewszystkióm zbadał stan nakrycia ka
nałowego i nakazał stosowne przebudowanie 
samego kanału, ażeby publiczność, Bkutkiem 
niedbalstwa tych do których to należy, nie 
była narażoną na uszkodzenia lub nawet cięższe 
kalectwa.

Komisja lekcyjna, z łona komitetu towarzy
stwa wzajemnćj pomocy uczniów uniwersytetu 
jagiellońskiego wybrana, którćj poruezono po
średniczenie ubogim kolegom w wyszukiwaniu 
odpowiedniego stanowisku ich i zdolnościom  
zatrudnienia, uprasza panów adwokatów i no- 
tarjuszów miejscowych, tudzież przełożonych 
pensjonatów, opiekunów i rodziców, którzy —  
bądź w biurach swoich mogą akademików sto- 
Bownie zatrudnić, bądź do wychowanców lub 
dzieci swoich będą potrzebowali nauczycieli 
domowych —  aby w tym względzie raczyli się 
zgłaszać do podpisanych członków komisji, za
pisując się w książce umieszczonćj w czytelni 
akademickićj (rynek, kamienica przechodnia, 
gdzie kawiarnia W ielanda, od ulicy Stolarskićj 
I piętro).

Komisja zaś ze swśj strony ma zaszczyt za
pewnić, że będzie usilućm jćj staraniem, aby 
przez polecanie uzdolnionych kolegów zaufaniu 
w niśj położonemu godnie odpowiedzieć.

Kraków 25 listopada 1872 .
Teofil M atusiński Karol Rutkow ski
sprawozdawca. przewodniczący.

(Popieramy z naszćj strony jak najgoręcćj 
prośbę komisji lekcyjnćj, która najlepićj zna 
uzdoluienie i położenie kolegów swoich i w ka
żdym razie najodpowiedniejszy może między 
nimi stosownie do każdego specjalnego żądania 
uczynić wybór. R e d .)

Dowiadujemy się w łaśnie, że pani Parż- 
nicka, po kilko miesię.-zućj nieobecności, przy
była znów do Krakowa. Jakkolwiek nie w ie
my bynujmuićj, czy obecny pobyt znaknmitćj 
artystki naszćj w naszćm mieście zostaje w ja
kim związku z powrotem jćj na scenę, dzieli
my się tą wiadomością z licznymi wielbicielami 
jćj talei tu, uwydatniającego się tak świetnie 
w rolach, które wymagają wyższego uzdol
nienia.

T ea tr . — Dowiadujemy s ię ,  że w krótkim 
czasie ma być przedstawioną na naszćj scenie 
5 aktowa tragedja Rasyna p. t. „Fedra“ na be- 
nefis pani Antoniny Hoffmann. Znakomita nasza 
artystka podobno już od kilku nrcsięcy stu- 
djuje rolę Fedry, w którćj jak wiadomo sły 
nęła niegdyś Ristori. W zeszłym miesiącu 
była pani H. ffmaun w Wiedniu na przedsta
wieniu „Fedry," a to w celu zobaczenia ko- 
stjumów i urządzenia sceny. Pp. Rychter, 
Benda i Leszczyński; pp. Kwiatyńska i W ol
ska, najlepsze więc siły personalu krakowskie 
go biorą udział w tćm przedstawieniu.

K rad zież .— Wczoraj wieczorem skradziono 
z pastwiska w Dąbiu pod Krakowem konia, 
udało się jednak przytrzymać go w Krakowie 
wraz z jeidzcem , wyrobnikiem, F  anc. Lendą 
z Pleszowa, który się tćm zasłania, że sobie 
konia tylko w ypożyczył na krótki czas i to 
z powodu złćj drogi.

Już od dłuższego czasu trudniło się w
Krakowie kilku chłopaków sprzedawaniem pier

ścionków ze złota rzeszowskiego, udając ja za 
rzeczywiście złote. W ielu Mazurów i Górali 
poszło na lep.

Chłopaków kilka razy aresztowano i sądownie 
karano, co jednak mało skutkowało, aż naresz
cie policja przedwczoraj sprawdziła, że ma do 
czynienia z dobrze zorganizowaną szajką, na 
czele którćj stoi pewien wyrobnik, który wy
syła swoich podwładnych do spizedawania 
pierścionków, odbiorą od nich zarobione kwoty 
i płaci im za to rodzaj tantjemy. Wyrobnika 
tego i kilku chłopców trudniących się sprzeda
żą niezwłocznie aresztowano.

W ie liczk a , 25 listopada.—  W  niedzielę 24 
listopada, odbyło się drugie z kolei przedsta 
wienie w zimowym sezonie teatralnym tutej
szego stałego teatru am itorskiego. Odegrano 
feomedję w 3 aktach z francuzkiego p. t. „Mąz 
na wsi" w przekładzie polskim W . Tuliego. 
Całość przedstawienia wypadła tak dobrze, że 
przedewszystkićm podziękować musimy szano
wnemu dyrektorowi teatru doktorowi S. i re
żyserowi p. V. za tak miłe urozmaicenie jedno
stajnego życia małomiejskiego. Obsadzeuie ról 
w sztuce wyż wymienionćj było wcale szczę 
ś iwe, odegrano ją też lekko i gładko, tak, że 
przedstawienie wczorajsze zaliczyć możemy do 
najbardzićj udanych od czasu założenia nasze 
go teatru. Palmę przypisać musimy pannie 
E. L., która rolę Wandy z rzadką oddała swo
bodą i przejęciem się. Panowie G. S. i V., 
panie R. S. i M. wywiązali się z ról im powie
rzonych również wcale szczęśliwie.

+ Szymon Szymanowski, oficer z r. 1830 , 
umarł dnia 25 b. m. we Lwowie. W czasie 
powstania listopadowego dostał się do niewoli 
i był piechotą pędzony do Dynahurga, a ztąd 
na Kaukaz. Powróciwszy do kraju oddał się 
pracy i zjednał sobie u wszystkich szacunek. 
Tych którzy cierpieli za ojczyznę, zawsze 
wspierał szczodrą ręką, ile tylko mógł.

C h olera  — według urzędowych raportów — 
pojawiła się w czasie od 1 do 15 listopada rb. 
w 74 miejscowościach. Panowała przeto w tym 
okresie w 45  powiatach a 291 miejscowościach, 
gdzie do pozostałych na dniu 1 listopada rb. 
894 chorych przybyło po dzień 15 t. m. 5124 . 
Z tych wyzdrowiało 2 728 , umarło 1967 , a 
1323  pozostało w leczeniu.

Pożary. —  w  powiecie staromiejskim zgo
rzały w ubiegłym miesiącu : W  Woli kobylań- 
skićj dwie zagrody włościańskie wartości 1713  
z ła . , w Polanie jedna zagroda włość, wartości

świadczenie, że w mowi* będącą sumę rzeczy
wiście odebrał.

„Vienna Times," pod tym tytułem zamie
rza Anglik Hułchinson wydawać podczas przy- 
szłorocznćj wystawy wiedeńskiśj pismo w ję 
zyku angielskim. »

Fata lna  omyłka druku. —  Bibijografowie
polscy wiedzą o fatalnćj omyłce w rzadkiój 
kalwińskićj B ib l j i  g d a ń s k ić j  z 1632 roku. 
Przeróbka ta Biblji b r z e s k ić j ,  dotąd służąca 
za podstawę wszystkich wydań Pisma Świętego 
dla ewangelików, odznaczająca się pięknym 
językiem, pierwszćm wprowadzeniem powszech 
nie przyjętćj jo ty, oraz wielką poprawnością, 
zawiera dziwny błąd drukarski w I szym wer
secie rozdziału IV go ewangelji św. Mateusza: 
„Tedy Jezus zawiedziony jest na puszczę od 
Ducha, aby był kuszony do djabła, “ zamiast 
„od djabła." Kartka na którćj znajduje się 
ten fatalny błąd drukarski, jest dziś niesły 
chaną rzadkością bibljograficzną; wydzierano 
ją bowiem z biblji i niszczono, tak iż z nie
licznych ocalałych egzemplarzy wspomnianego 
wydania, w kilku tylko znab źć ja jeszcze unina. 
Obecnie je i li  w ieizyć F anfu lli włoskićj, coś 
całkiem podobnego przytrafiło się w Rytuale 
drukowanym w Paryżu. Po ukończeniu już 
druku, tuż przed wypuszczeniem książki w obieg 
publiczny, spostizeżono, że w opisie jednego 
z obrzędów religijnych, w wyrazach: le i le 
p ritre  ótera sa calotte (tu kapłan zdejmuje 
b ire t:), wydrukowano: culotte. Oczywiście
nieszczęsny arkusz musiano, oddać na zniszcze
nie i zastąpić poprawionym przedrukiem.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
27 listopada pochmurno wieczór pogodny; ter
mometr od 2 .0  doszedł d.) 9.6 R. Barometr 
opada; rano o 6 dnia 28 stan jego był 327 .94 , 
termometru 5.8 R. Wiatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: W ład. W ali
górski z żoną ob. z Tarnawy; S. Mayers kon
sul z Bukaresztu; D . A. Stanley lord z Lon
dynu; Józef Hempel z żoną obyw. z Wiednia; 
Bolesław Skórzewski z familją wł. d. z Chełma; 
Fran. Rylski 7 żoną wł. d. z Galicji.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Ant. Toporski dr. med. z Nakła; 
Ludw. Kosturkiewicz kup. z Radomyśla; Wład. 
Wendkiewicz adw. z Dąbrowy; Czesław Leki 
czyński obyw., Paweł Markiewicz ob. z K się
żniczek; Adolf Samelson kup. z Marjenburga; 
ks. Herman Wodak ze Szląska: Seb. Adamski 
ob. z Narożnika; Floijan Montak kup. z Pize-

sona oficjałami rachunkowymi trzecićj klasy 
przy biurze rachunkowćm namiestnictwa w cha
rakterze prowizorycznym.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim 27 listopada.

Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.
Skutkiem nowego rozporządzenia, aby woły 

od strony Besarabji w kontumacji nowosielickićj 
będące wprost do W iednia wysyłane były, na 
targ dzisiejszy dostawiono tylko z pastwisk kra
jowych 80 wołów, które natychmiast rozkupiono 
po 34 zła. za centnar.

Dopóki zaraza w okolicach Czerniowiec cał
kiem nie ustanie, nie można się spodziewać na 
targu oświęcimskim żadnego dowozu wołów  
z Besarabji.

809 z ła ., w Terle jedna zagroda włościańska myślą; Fran. Roczulska ob. z Królestwa; Teofil 
wartości 42 0  z ła ., w Posadzie dolnćj trzy za- Krasucki z żoną wł. d., Józef Paszyc obyw., 

c Galicji; Matylda Hanicka z synem wł. d. 
z Podola; Herman Plater kup. z Berlina.

grody włościańskie wartości 900  zła., w Hoło- 
wecku dwie zagrody włość, wartości 1000  zła., 
w Starćjsoli stodoła ze zbożem wartości 800  
zła. W Rawie zgorzała 22 października zagroda 
włościańska wartości 1243 zła., przyczyna po
żaru niewiadoma. W Gruszowcu w powiecie li- 
mamowskim zgorzała 25 października zagroda 
włościańska wartości 250  zła., przyczyną po
żaru była nieostrożność. W powiecie birczań- 
skim zgorzały: dnia 17 października w Birczy 
jeden dom wartości 21 0  zła., duia 24 paźdz. 
zgorzała w Truszowicach stodoła dworska ze 
zbożem wartości 37 3 0  zła. W Horodnicy w po
wiecie husiatyńskim zgorzał 14 października 
z niewiadomćj przyczyny folwark, szkoda wy
nosi 1200 zła. W Trybuchowcach w powiecie 
buczackim zgorzały 3 mb. stodoła murowana 
i pięć szop ze zbożem, szkoda 5 0 ,0 0 0  zła.; 
ogień miał być podłożony. W  powiecie śnia-
tyńskim zgorzały w ubiegłym miesiącu : w Ro
żnowie zagroda włościańska wartości 500  zła., 
w Stecowćj dwie sterty zboża, 4 5 0 0  zła.

Kilka nowych fabryk  otwarto w ostatnich 
czasach w Poznaniu, między innemi pp. N. U r
bański i Zygm. Niegolewski, założyli fabrykę 
narzędzi rolniczych; dwie zaś panie ze stanu
szlacheckiego otwarły piekarnię. Na ostatnićm WiSdOITlOŚCi UPZędOW B.
zebraniu tow. przemysłowego z radość ą witano Minister wyznań i oświaty reskryptem z dn 
coraz znacznićj'rozwijający się przemysł i h an -1 3 listopad 1 rb. zamianował zw czujnego pro- 
del w tćm mieście, i zajmowanie się nim tćj fesora uniwersytetu dra Józefa M a j e r a komi- 
właśnie klasy ludu, która jeszcze przed kilku sarzem rządowym przy ścisłych egzaminach 
laty wcale o handlu nie myślała i ważności medycznych na uniwersytecie jagiellońskim na 
jego nie poznawała. Dzienniki też miejscowe 
skwapliwie notują każdą ważniejszą nowo przy
byłą firmę polską.

Niespodziewana scheda. —  Jakaś stara
pani w Debreczynie zapisała cesarzowi austrjac- 
kiemu umierając 5, wyraźnie pięć złotych wa
lutą austrjacką. Zarząd prywatnćj kasy cesarza 
przesłał właśnie sądowi debreczyńskiemu po-

S p r a w y  s ą d o w e .

Po kilkotygodniowem odroczeniu z po
wodu słabości p rokura tora ,  zakończono 
onegdaj rozprawę ostateczną w sprawie 
Rozenbauma. Nawał spraw sejmowych nie 
pozwolił nam podać obszerniejsze o za 
kończeniu tćj rozp awy sprawozdanie.— 
Donosimy więc ty lko , że sąd uznał, ź* 
M. Rosenbaum nie jest winnym zbrodni 
oszustwa, ale winnym jes t  wykroczenia 
przeciw bezpieczeństwu własności (§ 486 
e. g.) i skazał go na dwa miesiące a re 
sztu obostrzonego postem dwa razy w ty 
dzień, oraz na zwrot kosztów procesu.— 
F ry in c t R o sen b au m ow ą  i H erm ana Grilflu  
uznał sąd niewinnymi współwiny w zbro
dni oszustwa. Wierzycieli z ich preten
sjami odt-słano na drogę cywilną. Skaza
ni przyjęli w y ro k ,  p rokurator  zapowie 
dział rekurs.

'rok akademicki 1872 3.
Namiestnik mianował ofn-jała rachunkowego 

drugićj klasy Ferdynanda R-ttingera oficjałem 
rachunkowym pierwszćj klasy, a oficjałów ra
chunkowych trzecićj klasy Augusta Haara i Ka
rola Kocwę oficjałami rachunk. drugićj klasy; 
nareszcie kalkulanta biura rachunkowego Jana 
Gofryka i praktykanta rachunkowego Jana Las-

Wiadomości telegraficzne.
Gorycja 26 listopada. Zgromadzenie 

socialuych demokratów wybrało stały ko
mitet, do którego weszli wszyscy człon
kowie rodziny Garybaldego.

Berlin 26 listopada. Izba  posłów zała
twiła ostatecznie w tizeciem czytaniu o r
dynację powiatową. P rzy rozprawach o 
gólnych zbija minister spraw wewnętrz 
nych zarzut konserwatystów, iż rząd wy
wierał bezprawny nacisk na izbę panów, 
rząd tylko d a ł  p o z n a ć  —  iz przywią 
żuje wielką wagę do tego przedłożenia. 
Zapytuje się dalćj ministra, czy izba pa
nów i prawica izby poselskićj nie opo
nowała tak  samo przy rozprawach nad 
organizacją armji ja k  i dz iś?  Rząd p rzy 
k łada równowagę do nowej organizacji 
powiatowej ja k  dawnićj p rzykładał do 
organizacji armji i mocno żałuje, że pe
wna część prawicy nie chce tego uznać. 
Jeżeli konserwatyści przypominają usługi 
jakie  w czasie konfliktu ministerstwu wy
świadczyli to rząd  musi także przypom 
nieć co rząd także dla nich wówczas u 
czynił. Ogólne rozpraw y zakończono po 
mowie Virchowa określającćj stanowisko 
stronnictwa postępowego, które pomimo 
odrzucenia jego poprawki, będzie jednak 
głosować za przedłożeniem.

W  rozprawach szczegółowych wywo
ła ły  poprawki konserwatystów do § 89 i 
182 (o wyłączeniu księstwa poznańskie
go z pod tćj ustawy) kró tką  dyskusję.— 
Następnie z o s t a ł y  wszystkie paragrafy 
przyjęte a  w imiennem głosowaniu przy
jęto całą ustawę bez zmiany 288 głosa
mi przeciwko 91. Przeciwko głosowali 
Polacy, większa część centrum — i mała 
część konserwatywnych.

Paryż 26 listopada. Poseł niemiecki hr. 
Arnim udał się wczoraj do Wersalu aże
by p. Thiersowi odczytać depeszę rządu 
uieroieckii go.

O treści tćj depeszy słychać, iż rzi 
niemiecki zastrzegł sobie w n ćj zupełną 
wolność postępowania względem dopiero 
co opuszczonych departamentów przez 
wojska pruskie na  w ypadek , — g^yhy 
Thiers z prezydentury został zepchnięty.

P aryż  26 listopada. Siecle p isze: j a k 
kolwiek położenie jes t  krytyczne, to j e 
dnak utwierdzone je s t  przekonanie w 
W e r s a lu ,  ż e  r z ą d  z w y c i ę z k o  w y j d z ie  s 
konflik tu ; przez liczne opuszczenie p ra 
wego środka utworzy się znaczua wię
kszość przyjazna rządowi, k tóra  będzie 
we wszysikiem rozstrzygać.

Rzym 26 listopada. Izba  w ybrała  na 
wiceprezydenta P i r o l i  k a n d id a ta  mini 
sterjalnego i prowadziła dalćj rozprawy 
nad budżetem ministerstwa spraw zagra
nicznych.

Opinione zaprzecza, ażeby poseł wło
ski przy dworze londyńskim opuścił swo
je  stanów sko lub, żeby ministerstwo za 
mierzało jakiekolwiek zmiany w perso
nalu dyplomatycznym zaprowadzić.

Przegląd polityczny.
Dla uzupełnienia rozpraw adresowych 

podajemy dzisiaj jeszcze mowę ks. Ka 
czały; następnie znajdą czytelnicy w wła- 
ściwćj rubryce sprawozdanie z 13 i 14 po

siedzenia sejmu, na których toczyły  się 
•prawy bieżące ustawodawcze między in
nemi ważna sprawa drogowa.

N . fr . Press* ogłasza uchwałę komisji, 
którą sejm czeski był wysadził dla zba
dania sprawy Skrejszowskiego i Gregra. 
Ze sprawozdania prokuratora  dr. Altera, 
którego komisja w zyw ała ,  okazuje się:
1) że obaj wydawcy przez nasadzenie fał
szyw ych, w rzeczywistości nic nieposia- 
dających właścicieli pozbawili państwo 
możności zmuszenia owych pseudo-wła 
ścicieli do wykonania ich obowiązków;
2) że mieli zamiar, jak fakta tego dowo 
dzą, zyskowne przedsiębiorstwo wystawić 
jako stratne, aby wszystkie przewyiki do
stały się w ręce r z e c z y w i s t e g o ,  ale fakty 
czme od wszelkićj odpowiedzialności się 
wykręcającego właściciele; 3) że nar*^ 
szcie oba| dziennikarze już po dokouanój 
sekwestracji próbowali wszelkich środków, 
aby wpły wa |ąc-  sumy do siebie ściągnąć. 
Uchwała komisji opiewa, że sejm nie po
winien robić użytku ze swngo prawa me 
tykalm ści na korzyść obu oskarżonych

Pest-Uoyd  podaje jako wiadomość z Wie 
dnia, że rząd pouownie przygotowuje wnio 
s--k, k tóry  przedstawi radzie państwa, o 
przedłużeniu dodatku drozyznianego di 
pensii u  zędników. Dodatek ma być tyl 
ko przejściem do ostatecznego uregulowa 
nia siałycb pensji.

Z  Pesztu nadchodzi urzędowe zaprze 
czenie pogłosek o przesileniu w gabine
cie węgierskim. Jeźli jest  prawdą, co pi
sze Fest. Corresp., więc i minister finan 
sów Kerkapolyi nie poda się do dymisji, 
którą niedawno pogroził. W iadomość ta 
niewątpliwie bardzo ucieszy koła  deaki 
stowskie. Im  bardziój pokojowo przed
stawia się znowu sytuacja w Węgrzech 
tern spiesznićj izba poselska może przy 
stąpić do przeprowadzenia licznych re 
form. Jed n ą  z najważniejszych jes t  orga 
nizacja obydwóch stolic. Odnośny pro 
j.-kt stał na porządku dziennym przed 
wczoraj. T rzeba  zawdzięczać pojednaw 
czemu usposobieniu Kolomana Tiszy, że 
opozycja przyjęła projekt komitetu za 
podstawę specjalnćj dyskusji.

P rzybyw a nam świeżo wypadek wy 
świecający nader przyjacielskie stosunki 
gabinetu berlińskiego z petersburskim. 
Bar. Rosenberg , poseł pruski w Sztut- 
g a rd z ie , niedawno odwołany został na 
prośby Gorczakowa. Nie podobał on się 
tak dalece królowćj O ldze ,  że podczas 
zjazdu berlińskiego Gorczakow w jćj 
mieniu prosił kanclerza niemieckiego, iż
by ją  uwolnił od nieznośnego człowieka. 
T ak  się tćż stało, chociaż Rosenberg bar 
dzo się zasłużył swojemu rządowi.

Stan rzeczy we Francji staje się coraz 
groźniejszym, jakkolw iek  nie można je 
szcze tracić nadziei, że przesilenie skoń 
czy się pomyślnie. J a k  się dowiadujemy 
z telegramów paryzk ich , Thiers znalazł 
niespodziewanego sprzymierzeńca w ks, 
B ism arku, k tóry tylko jego pozostanie 
przy władzy czyni warunkiem życzliwych 
stosunków Niemiec z Francją. W szyscy 
w izbie wersalskićj dziś wiedzą, co zna 
czy ta dla Francji życzliwość niemiecka 
można z a tć m , rachując na patrjutyzm 
większości, spodziewać się , że zgroma 
dzenie nie wciągnie kraju przez upadek 
Thieisa  w niebezpieczne zatargi z przeci
wnikiem, który jeszcze nie opuścił ziemi 
franeuzkićj. Sprawozdanie Batbi’ego tyl 
ko pozornie jes t  przychylne Thiersowi, 
w rzeczywistości je s t  negacją jego poli
tyki i jeżeli zostanie przy ję te ,  musi po
ciągnąć za sobą dymisję T h ie rsa ,  albo 
gwałtowne rozwiązanie izby. Uchwała 
atoli ciągle jes t  odkładana, a każdy dzień 
zwłoki użycza Thiersowi więcćj siły od 
pornćj. Ludność wszclkiemi sposobami 
stara się okazać prezydentowi swoje sym- 
patje. L iczba adresów uznania, do niego 
wystosowanych, urosła do kilku tysięcy.

Nie ulega żadnćj wątpliwości, że m i
tyng, który* się w Rzymie miał odbyć, na 
to by ł przeznaczony, ażeby ruch rewo
lucyjny znalazł pewien punk t oparcia, 
600 stowarzyszeń demokratycznych przy-

K u r p  a  p  i  e  r  ó  - w P l e n l e d s s  f .

KRĄK3W 28  listopada.

6°/0 O blig. indem , galic.
kupon u b ieg ły  0 ,<t 

4»/„ Listy nastaw, galic
kupon u b ieg ły  163 

6°/o i"ty zastaw , galic.
kupon u b ieg ły  *04 

4%  L isty  zast. polsk. ser. 1 
kupon u b ieg ły  — 1 

4%  L isty  zast polsk. ser 2 
kupon ub iegły  — 1 7 ’ 

6«/0 B isty cast, polsk. now  
kupon ub iegły  — * lb  

4«/0 L isty likwid- polsk ie  
kupon ubiegły 196 

6%  Listy zast. hip. gal.
kupon u b ieg ły  __ 146 

60/„ L isty  zast. banku w**#
' kupon ubiegły -  2 «  

A kcje k o lei w arw . w led.
Ka olaL udw .

I  l  C*ero.-Ja*»y • •
„ banku dla h. i przemot 

L osy 6%  (D onau Regulir-l 
L °<y prem . w ęg iersk ie . 
L osy 3»/„ tureck. 4 0 0 fr .--  
L o sy  m. S ta n is ła w o w a .. • • 
Srebro now e a u stry a ck ie ..
Srebro w k u p o n a c h  .
Sreoro (obrącckow y rubel 
R uble papier, rossyjskie .
T alary p r u s k ie ....................
D ukat ob rącck ow y............
20-frankńw ka........................
Rum uńskie oblig. tal. 100

WIEDEŃ, 27 listopada. 
Dług paa*twa.

Renta austryacka . . . . * • /
w srebrEe50/■ "

Lo«y
Rzad B r. 1833 orfę ,a  10.

„ „ 1839 »/. * 101
4% rzad. 1854 „ „ 26< 
6% I860 całe 60-

„ „ 1880 ‘/» » 10‘
Rząd.  ..............*<»
Como R enten za 20 . 
W ericr. po4. nreuiiow. 10l
K redytowe 1860 r. 100 wa
C lary    40 „ mk
Donau Dampfschff.tOO

l i  Ł0  

73 26 

79 26  

98 30  

91 76

91 76 

77 76 

88 26

92 60

98 —  
<28 —  
147 —

98 —
101  —  

77 -  
24 —  

107 60 
lO ł —  
159 —  
143 76  
16* 60 

6 08 
8 63 

44 60

78 20 

76 20 

80 75 

96 3 

93 76

93 76

79 76 

90 -

94 60

100 
*81 — 
160 —

101 —  
104 —  

79 
26  

109 60  
109 —  
167 —  
149 7i 
164 60 

6 lt  
8 76 

46 60

66 — 66 2<
70 4 70 61

438 60 349 6
4 8 6<> 134 60

6 i6 '•6 :&
02 8 103 v<

1*6 - 126
148 — 148 6'
26 — *6 -

i U 40 i 2 —
90 — 191 —
38 — 39 —
98 — 99 —

Inspruku . .  na 20 fi. wa.
na 10 S. rnt 

K rakow skie na 20 * w- 
uten  (a u a y )  „ 40 „ „
r’a l f y   „ 40 „ mi
studclfa . . .  „ 10 „ w>. 
la lm  . . . .  „ 40 „ mk 
Salzburga. .  „ 20 „ w» 
b l. ctenois „ 40 „ mk 
i'ryestu . . . .  „ 1 0 0  „ „

»  ti 50 „ wa
W a ld ste in .. „ 20 „ mk. 
W indisohgrStz. 20 „ „

Obllgaoje.
Indem niz. buków .. . .  6°/

„ g a licy jsk ie  . .
„ siedm iogrodzki- 
„ w ęgiersk ie  

Ind. w ęg. z k lauz. 1867 
P o i. kol w ęg. ar. 6% sz .l2 '

A kcie b u k e w e :
Auglo-austr. za fi 120 wa. 
Anglo-hnngaria „ 80
B oden Credit austr. 80 
-  » * w ęg . 80
L reditanst. austr. 160  

» a llg . ung. 120
Com m issionsb. w. 200 
D epositenbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 600  

„ bank czesk i 100 
80  
80

Galic. banku hip. 160 
d la b . ip r z .  80  

Landsbk Lwów 100 
Handelsbk W ied. 160 
Interventionsb. na 80 
Landerb. V e r e in .. 80 
M ationalbank. ..............
O gólnego austij. 200  
G nionbank . ,  za  200 
Vereinsbk austr. 80 
v "rkehrsbank . .  200
W — wlal i .  Rrt
W eohslstub G esol. 80  
W ien. Bnk tr«w«in 80  

„ Cassa-V erein 80  
Aka|« k n it i: 

A rcyk i. A lb rech ta .200wa.

bank  
Pranco au str .. . .  

„ w ęgiersk ie

2e 
17 60

*9 -  
6 76 

14 6o 
40 
26 
<9 60 

l i 7  60  
57 60  
*3 — 
*3 60

76 50
77 76

7 — 
79 76

8 —  

00 60

<36 60
12* 6 u
284 —  
122 bo
341 26 

87 —  
t 9 t  —  
137 60 
U  0 
200 —  

1<1 5. 
lt‘8 60 
<2» 60

013 — 
178 6 j
1 33 00 
912 -  
3 8 60 
281 -  
*06  —  

<5* 60 
3 1 0  tO
2 2 0  -  

<73 -  
106 —

z»
18 60

30 — 
27 26 
16 -  
41 -  
25 61 
30 50 

118 6> 
68 60 
24  
24  60

77 -
78 6
77 6 
80 7
78 60 

101 -

336 -  
i 23 -  
2b6 — 
1*3 
341 60 
)3 3  — 
196 
1 )8  60  
1106— 
215 -  
142 -  
109 — 
*30 60  
94 —

303 6 
.79  61 
139 
984  
<19 6< 

281  6 ( 

107 -  
>53 6  
331 60 

21 -  
376 -  
1 )8 -

177 -

41f5ld F iu m ew .a . 200 sr. 
BiShm. Nordbahn 160wa  

y W estbahn 200 „ 
D niestrzańska fl. 200 sr. 
i2ua B oden b«n w a. 200 sr. 

„ „ L . B . 200 „
E lisabeth ............. 200m k.
„ L inz Bndw .w .a. 200 sr 
E peries-T arnow  200 „ 
ferd in . Hordbhn lOOOmh 
®Viuie, Józefa w.a. 200 sr 
Ftinfkirch. Barcs 200 „
<4al. <.arl oft-iw. 21o ,, 
Graz-KOflach góm . 2- 0  „

„ „ II em isji 80 „
Kasoban Oderberg 2()0wa 
Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 
M fihr.8ch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80w a  
Oest-Nordwstb w a. 200 sr 

„ lit. B. „ 200  „ 
O strau-Friedland 200 „
Praga-Otuc „ 160 „
Rudolfbahn „ 200 „
Siebenbilrger I. „ 800 sr
Staatsbhn 760Ofr.) 200 „

„ II em isji 80 „
Sfldbhn (Lom bard.) 200w» 
Sfld-nord Verbind. 200mh 
Suez-Canal-G es. fr. 500
Cheissbann............  200wa
"ramway wied. 200 „ 

Tum au-Kralup-Prag20O „
W ęg. gat. I* L upk. 200 sj 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Osthhn 7600 fr) 200 „
„ W e s tb a h n .. .  200 „

A koye przem ysłnw a.

B augesells. a llg . eost 8 
„ W ied . . . .  10 

R auverein „  100 .,
p « rstp ro d n k te ............  100
H ilttenberger E is . 200 „
Inneherg b u t ...............  1*'
K ału sza . ......................  20'
Masz. ceg ie ł, w in d .. .  20- 
•  „ i  bud. lw ow . 10' 

"łenb. M ariazel h u ty . 101 
Parcelacyjne g a l ic . . . .  10
'"hlOglmtitde R»p.. .  10 

W ied. p a rce la cy jn e .. 10i

n 3  7 o

*40 —  
i*9 — 
40 —

49 —  
2 1 1  —  

67 — 
:116 
:18 60  
80 -  
*9 — 

360 —

18 60 
143 -  
146 —

217 60 
134 25

06 —  
73 60 

179 60  
<40 60

*02 75 
1-2 60

48 60
390 00

57 -  
,3 6  6< 
t77 -

88  5 '  

9 i 60 
113 6 i 

27 -  
24 —  

150 —

94 -  
1 6 
1*3 60 
130 —

.4  2

241 -  
130 -  
>41 
160 
249 6 
*12 
169 
* 1*0 
*19 60

2 3 0  —  
383 -

189 6 - 
149 -  
146

218  
184 7

107 6i  
74 -  

180 60 
341 60

2 3 2 
173 60

•>4 i  6' 
<91 60

168 -  
137 6< 
178 -

t«9
*93
114
28

>26
>61
130

95 
118 
124 60

Utły lasts was.
\ l lg .  oeBt. Bd.K r.loz5°/° sr 
„ „ 3 3  lat los 6a/(,wa
„ „ gm. 40 „

J ntr. « d . ured. 20 1. 6°/, 
40  o*/,

4alio. T ow . kred. ,
Ił z tt • • •
„ B anku H yp. . , .  
„ Bank. W ło ś .. . .  

^ationalbank m. k . .
„ w. a . . .

le s t . H yp oth .10  rocz, 
* u 60 „

>. Kred. & Vorsch. „ 
n n n 10

- -36 „

4"
6C
8°
6r>
6“.
6°

.
6 >/,
5

6%
5"

„ R entenbank 36 6 '/2
ii n - 36 11 */,

Sparkasse I anstr. 30 5 */2
n ii u 32 6'/j

W eg. tow. kr“d .. . .  blUu 
W ien. H yp. K asse 6 1/ ,

Obllę! gtarwMBńatwa:
Arcyks. A lbrechta . lOOwa. 
AlfBld F inm e 6 %  sr 
Bauges. allg . 6str. 6 %  sr.

„  W ien. 6%  „ 
D niestrzańskie . . .  6°/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6°/0 „ 
E lisabeth . . . . .  6 “/ 0 „

„ em isja 18«2 6°/„ „
„ (Linz-Budw eis) 6°/0 „
„ „ em. 1870 6«/0 „

Ferd. Nordbh m .k . 5“/ a
„ „ w .a . 65/,
n „ r, 6%  sr

Franz. Josef „ 6 °/a „
F iln fk .-B areser .. 6 %  „
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0 „

„ II . em . „ 6°/0 „
„ 1871. TH. „ 50/,. „

Hiittenb. E isen -G ew .: o/ 0 „ 
Inneberger „ 6%  „
Kasch. Uderb. „ 6°/0 „
Lwo w .-C zem .-Jassy:

„ I. t866 w . a. 5°/0 „
„ H . 1867 „ 6%  „
„ I i i .  1868 „ 50/a „
„ IV  1872 „ 6°/0 „

Mahr. Sch.Cntr. „ 6%  „

0 0  ó< 
81 -  
85 2 
45 76 
94 60

80  —

49 —  
93 60

-0  70 
93
91 50

88  —

98 —  
96 —  
87 -

92 25 
89 65
93 —

90 26 
-7  60 

1 10 —

88 50 
-7 —

102  —  

9< 25

l  (0 60

94 —

«3 50 
4* —

•4 60 
t-3 60  
76 —

88 761

01 —
*8 6< 
16 76 
96 26 
9o —

89 60

90 9»
-3  60 
92

18 6' 
94 6< 
86  -  

M)0 —  
96 5 
87 6<

92 5 
8 < 90
93 60
94 -
74 —  
88

88  -

00 6( 
89 -  
88 

102 M 
99 6

1< 1 -
98  
94 fi 
84 2 
84
92 6

75 -  
84 6<
76 6< 
78
89 26

O est.N dw stb w .a . 50/ 0si 9* 3 9 ni*
Rudolfbahn „ 6°/0 , -3 — 3 Sli
Siebenbtlr. 1. „ 6°/0 , 81 40 87 7 l
Siidbahn (Lom bardy) r 08 76 109 26
■flił.rinrH V(jfb. V A. '̂ — — 96 —

Theissbahn 6°/o 8r- — — —
*  ęg. gal. ou p k . 6“, e . -6 fi' 1-6 76

„ Jirdost 800 fi0/,, . 45 6 i 86 VU
„ 0 «tbH» *on fi°/ „ 76 7 s 76 -
„ W estbahn 6%  „ •8 76 89 26

Wckslt RS 3  a i s *
rankfurt okoni. 5 */ »1 6- 91 60

łam bnrg „ 4 ł ,» 74 6' 79 6
.ondyn  „ 4*/2 „ 1 8 80 li 8 8

"«*y* s * > <2 55 «2 60

filesety:
-nkat ważny................

*0 frank, austr.. . . . . .
„ francuz.........

<rebro . . . . . . . .
'’alar pruski . . . . . . . .

EWSW 26 listopada
ikc. banku hip. gal. 16 

„ „ krajów. 10<>
isty zast. galic.. . .  5°/
„ „ „ - • - 4°/n
„ . banku hip. 6°
„ „ włościan 6°

•bligi ind. galicyj. 6°/i
1 /imperiał ros...............
■ubol srebrny obrącs*.

„ . papier.

WARSZAWA 26 listop.
Vexle Londyn 1 f. st.3m  

„ Paryż 300 fr. 10 d
„ Wiedeń 160 złr. 2 m 

keje kol. warsz.-wied 
„ „ warss.-bydg
„ „ warsz.-toresi

-isty zast. serji 1 . .  4®
„ n .

kupon ubiegły 
„ „ n o w e . . . .  6%

kupon ubiegły 
„ likw idacyjne.. 4c/0 

kupon ubiegły!

6 16

8 67
07 26 

162 60

:>89 —

79 95 
74 25 
i9  -
93 7 
78 1<

8 75 
1 64 
1 47

Rb. k.
7 3:

«6 92 
99 60
99 -  
73 — 
1 6  —

94 20 
92 of

1 70 
92 90

2  12 
78 6<

1 93

6  17

8 64 
1 07  fO  
162 76

240 60 
87 — 
79 76 
75 —  
89 60  
94 6 
78 70 

8 84 
1 70 
1 48

B s .k .
7 31 

87 22 
99 90  

100 — 
74 —

94 50
93 25

93 20  

78 80

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.

S t a c j e .
O ». o Ml... Prsvchodea

p.ipHln t<> ,»< u

w JLrałcawit: lw y * . U .l __ _ 3.16
» » P°«Pł — 9.3 7.38 ---
„ ,* mienk — u.10.3' 6 .3 f ---
o wieliokii . 11.80 1 1 .- 6.64 8.16
n w iedeński. 6.46 8.31 9.4t V. r
fi pospie»t 7.3' — — 8.18
r, m ieszali 10.U — 11.5' —
„ na O^wię. wroi — — — 3.2>-
„ do W roei. myn. — — ' — —
„ warszawsk* 8. 2 — — 6.30

w  W ieliczce: krakowsk — 6 .- 9.88 —
w Tam oioie: krakowsK 1.12.81 2.1: "12.2 2.—

„ r miesi. 9.6* — 9.4 —
n lw ow ski 3.Su 12.81 3.2< 12.14
n * nu*** — 6.6 — 6.3i*

w Rxesxovoie: krak o w s k u. 2.41 6. > n. 2.36 6 .—
y> n “ i*** — 1.19 — 1.—

„ lw ow ski { u. 1.18 
9.28

— n. 1.— 
9.11

n n m ieś* — 2.44 — 2.24
w Przem y ilu : krako w sk» 6. 7.64 4.64 7.39

* n m iesz. — 4.3* — 4.17

n lw ow ski { — 6..V
10.4V

— 6.2
10.36

fi r, miesy 10.5- — 10.38 —
we L w o w ie : krakowsk n. 3.30 8. 7 7.3: 11.—

„ ^  „ raiesR 6.4 — — 8.—
n brodzki . 8.62 n.11.6< 2 6 n.7.3"
n czerniow. 10.49 10.2' — — 13

w Bmdroch: lw ow ski p. 3.23 10. < 3.2' 12.—
w Tarnopolu: lwowsk 6.41 2.5' p. 1.17 4 . -
w Podwotoczy8kach  lwo 11.— 6.4' 7.47 1.—
w Cxemiofreach: lwow. — — 7 . - 9 .—
w M ysłow icach: krak. 11.33 — — —
w W arszaw ie: k rak .. .  . 9 .— — — 8.61

w W iedniu: k r a k .. . .  { 8 .— 6 .-
3.39

3.— 
4.0 f

7.3

Ruch pociągów  odbyw a się  na k olei Karola Lu 
dw ika -e d łu g  zegaru lw ow sk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda w edług ze
garu prags., idącego o 12 m. później od krakow
sk iego.

stąpiło do niego. W  teatrze Argentina 
odbyło się przygotowawcze zgromadzenie. 
P r e z y d e n t e m  honorowym demokratów 
rzymskich obrano Garibald<g<>, a rzeczy
wistym Kampanellę, następ- f  Mizziniego. 
Zamianowano nadto rząd prowizoryczny, 
z 15 członków złożony. Towarzystwo in- 
tereBÓw katolickich czyniło co mogło dla 
poparcia mityngu. Jes t  rzeczą pewną, że 
demagogowie z niższych warstw ludu do
stali po 20 f  anków, ja k o  wynagrodzenie 
za stratę czasu, gdyby  się mieli udać na 
mityng 24go b. m. Pieniądze były wy- 
płacaue w z lo c ie ,  którego ju z  dawno we 
Włoszech nie ma w obiegu , a które l? 1- 
ko z W atykanu mogło pochodzić. Jezuici 

całego serca p ragną, aby nm narchja  
runęła, a rzeczpospolita czerwona została 
głoszoną. Sądzą bowiem , że t-n  w y p a 

dek niezawodnie pociągnąłby obcą inter- 
eu t ję  i przywrócenie władzy papiezkićj. 

Nie mało broni, szczególnie rewolweiów, 
rozdane było ludowi.

Ostatnie telegram y.
Wiedeń 28 list. U  zęd .wa „Gaz. wie

d- ń -k a u zamieszcza odręczne pismo ce
sarza do mimst a spraw wowi ę ’rzovch, 
zwołujące radę pań-twa na d. 12 .rudnia .

Opawa 27 listop. F  M ile r  złożył swój 
m-iodat do rady państwa.

Uchwalono projekt do ustawy o poli
cji ogniowć).

P rag a  27 list. Russ i towarzysze wno
szą uchwalenie projektu do ustawy, zmie- 
niającćj kilka paragrafów ustawy z dnia 
21 styczaia 1870 o uregulowaniu stosun
ków prawnych nauczycieli przy publicz
nych szkołach ludowych.

Lum be i towarzysze wnoszą uchwale
nie zmian w ustawie o reprezentacjach 
powiatowych.

Peszt 28 list. „Lloyd peszteński“ pi
sze: Lonyay odjechał do W iedn ia ,  by 
zdać cesarzowi sprawę o zatargach z na- 
czel. ćm dowództwem honwedów i o o- 
gólnćra położeniu rzeczy w Węgrzech.— 
Lialćj zapewnia „Lloyd peszteński“, że 
L onyay  oświadczy, iż nie ma dotąd waż
niejszych oznak, z k tórychby można wno
sić, jakoby gabinet teraźniejszy nie po
siadał już zaufania Bwego stronnictwa, 
z drugićj je d n a k  strony nie zaprzeczy, 
że ministerstwo nie miało w ostatnich 
czasach pożądanego poparcia ze strony 
deakistów. — Powzięcie dalszych w tym 
względzie postanowień zostawi cesarzowi.

Berlin 27 list. Prov. Corr. donosi, że 
cesarz po powrocie do Berlina zarządzi 
stosowne środki, by zapewnić uchwale
nie ordynacji powiarowćj.

Bern 27 listop. Zamierzenie budżetowe 
kantonu berneńskiego na  r. 1873 wvka- 
zuje nadwyżkę dochodów w sumie 170,000 
franków.

W ie lka  rada kantonu lucerńskiego po
stanowiła 82 głosami przeciw 40 zezwo
lić na ponowne otworzenie nowicjatu w 
klasztorze żeńskim eichennai hskim.

Wersal 27 list. „Ajencja Huvasa“ do
nosi, że rada ministrów zastanawiać się 
dziś będzie uad krokami, jakie koniecznie 
poczynić należy wobec sprawozdania Bat- 
bie’go.

Pólurzędowe porozumiewania się w ce
lu sprowadzenia ugody nie ustają.

Thiers będzie prawdopodobnie obecnym 
na ju rzejszćm posiedzeniu zgromadzenia 
narodowi go.

Wszędzie panuje zupełny Bpokój.
Paryż  28 list. W W ersalu obiega po

g łoska , że porozumieuie się jest  mozli- 
wćm na podstawie przyjęcia odpowie
dzialności ministrów i obrad nad kwe- 
stjami konstytucyjnemi.

Rzym 28 list. (Posiedzenie sejmu wło
skiego.) Rozprawiano dalćj nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Mini
ster spraw zagraniczuych stara się s tron
nictwo klerykalne zmusić do wyznania, 
że programem jego jes t  wywołanie wojny 
europejskićj w celu przywrócenia świec- 
kićj władzy papieża, podnosi dobre sto- 
suuki do Niemiec; powiada, że pomimo 
dowiedzionego umiarkowania w.tbec rzą
du greckiego w sprawie kopalń laurioń- 
skich, spór nie został jeszcze załatwio
nym i oświadcza w końcu, że iuterrsa  
Włoch, pokój, liberalny postęp i u trzy
manie stosu.,ków społecznych schodzą 
się z interesami całćj Europy.

Konstantynopol 28 list. R»szyd basza,
wielkorządca Syrji, mianowany został w 
miejsce Khalila baszy ministrem spraw 
zagranicznych.

Nowy Jork 27 list. P rezydent G ran t  
oświadczył w prywatnćj rozm ow ie , że 
orędzie nie zapowie żaduych zmian po
litycznych. Jeżeli w orędziu zaleci amue- 
stję, to ta  będzie zupełną, pod tym je
dnak warunkiem, że wszyscy, którzy k o 
rzystać z nićj będą, z ło tą  przysięgę na 
konstytucję. Nie ma potrzeby dawać przy
chylniejsze oświadczenie względ m Pół 
nocy jak  względem Południa. Prezydent 
Grant przedstawi także kongresowi kilka 
propozycji, dotyczących wynagrodzenia, 
przyznanego ptzez sąd polubowny ge
newski.

K u r s a .— W i e d e ń  28 listopada. <znd. 2 
Srebro 108 35 — Akcje kreayi 343 50 — 
L  imbaroy 202.50 — Losy z r. 18G0 — .— . 
Loax 1X64r.  148.— •— Akcje trajcAo-austr. 
14150.— Napoleony 8 .721/2 — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwik* z 3 8 — . — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow 1 4 8 — . —  Akcje 
kolei północno - wschodmćj 1 5 8 —. — 
Akcje banku związkowego (Veremsbank) 
206 50. — R enta  w srebrze —.—  Obligi 
indemn. galicyjskie 77.75.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 252 50. 
Akcje anglo-banku 335 25 .—  Akcj<^X"!«i 
rząd. 342.— . — Akcje kol. siedm. 179 50. 
Akcje kol. Rudolfa 174.—• T ram w ay
3 9 2 — .— Akcje banku budowy 189 7 5 .—
Akcje kolei wschodnićj 136. . — Akcje
han kii anglo-węg. 124.— . —  U nionbank
280 50. —  L«sy tu ieckie  77 90 — Losy 
wcg. prem. 102.— . —  A kcje  kolei bogum. 
188 5 0 .— A kcie kol. Elżbiety 248 50. —

Usposobienie giełdy: lept-ze.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Grałichowski.



KRAJ z piątku 29 listopada.

(  Prolongations - Consortium)
składające się ze

100 uczestników
s z s  w l t ł a d k ą  p o  n .  5 0 0 .

K onsorycyum  to tworzy sie skłcł j s ó ł  r o l Ł r z ,  zacząwszy od dnia za- 
w iazania się , może jednak być przedłużone na  żądanie uczestników na drugie półrocze.

Do dnia ukonstytuowania się konsorcyum , które nastąpi, skoro tylko pod
p isana będzie wymagana sum m a, wpłacone kwoty będą oczynszowane ua 1 ©  od Sta.

Za zyski tego przedsiębiorstw a, przy zupełnej pewności k ap ita łu , poręczają 
sk u tk i, osiągnięte dotychczas nietylko w tym kierunkn, ale i we wszystkich innych 
naszego interesu.

F. Roth & Comp.
3767(6-20)

Dom Bankowy i W ekslarski.
W iedeń, Wipplingerstrasse Nr. 31.

tOGC\r t r t m  t f w w

Na 40  ciągnień rocznie,
3
1
■7
1
1

m iędzy którem i

główne wygrane EL £L.
99
9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

250.000
220.000 
200.000 
150.000 
1X0.000

—  9 9  9 9  * 9  * *
i jeazcze wielka liczba a fl. 60.000, 50.000, 40 000, 30.000 itd. gra się kwitam i udziało-

wemi naszej
S i D O ł l c i  g r y  - A ~ »

m iędzy 18 uczestnikam i po 2 > ćwierćrocznych rat a  fl. 6. — Ta^ ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne

za które rozdziela sie gotówkę według kursu między uczestników po *npełn6j spłacie 
rat. Należytość stęplow a na  dowód wynosi na  wszystkie raty  cent. 99.

W *  Z araz  przy złożeniu ‘‘• B
plerwszój ć w le rć ro czn e j  r a ty  6 zł . a. w. g r a  s ię  je ż  na najb liższe  c iąg n ien ia  

w ę g i e r s k i c h  l o s ó w  p r e m i o w y c h  
15 listopada, losów z r. 1864 i 1839 i  grudn ia , losów kredy tow ych  i t r y e s te ń s k ic h  2go

stycznia, itd. itd.

Na sp ó łk i gry i k w ity  ra to w e  z ro b io n o  u nas 
Główną wygraną" na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 r. 
i Główną wygragą na los z r. 1864 d. 1 września 1872 r.

K ANTO R W YM IANY
Austryackiego Banku Przem ysłow ego

dawuiśj
Edwarda Ftirsta,

W iedeń, P lac  Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 3768(8-8)

M A SZY N Y
do szycia

oryginalne amerykańskie

H O V E ' G O .

3335(9

N C O

tOOOOt HXXX---------

Główny Skład Komissowy na Galicyę^

A. GUMPLOWICZ,
Kraltowle, ulI. G-rocłzlta Nr. €33.

Jedyny  środek liygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i uplawy 
tak  świeże ja k  i zadawnione. —— Dostać można 
w P aryżu  u  wynalazcy BR0U, Boulevard Magen
ta Nr. 158 — w KRAKOW IE u p. " W .  3=Ł© 
d y k a  aptekarza, oraz we wszystkich znacz
niejszych aptekach celniejszych m iast E uropy i 
innych części świata. 3000(34-52)

Pewien doktor medycyny i chirurgii, 
gister położnictwa, emer. sekunda ryusz. c. 

powszechneg , szpitalu w W iedniu
S ta d t ,  W e rd e r th o rg a s s e ,  7, II. S to ck ,

leczy

POMAZANIA
i wszystkie niedobrowolne 

Upły wy nasienia
jak  rów nież przez nie lub inne chorobliwe 

w arunki spowodowana
im p o te n c y ę

radykalnie, prędko, według ścisłe um ieję
tny ih zasad na 'p o d staw ie  licznych doświad
czeń w szpitalach i to za pomocą środka 
orosteqo .  który nie spraw ia bolu.

Ordynacya od 11 — 2 i od 5 — 8 wieczór. 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten  środek sam zastósowaó. 

3495(5-?)

H A N D E L  R Y B
Zlmmer'H

ulica Franciszkańska Nr. 149
w kam ienicy pod .B ogiem  Ojcem" utrzym uje 
ry b y  solone i świeże. — Szczupaki sprzedaje się 
na dzwona i funty. — Jednocześnie nadszedł k a 
w io r  astrachański, ł o s o ś  m arynowany i wędzony, 
węgórz W rulad^ie, marynowany i w  majonezie, 
k a rp  m arynowany, sz c z u p a k  w galarecie m aryno
wany i w majonezie, minogi, sardynk i francuskie 
i rossyjskie, k o t le ty  ś ledz iow e, ś ledzie  angielskie 
w puszkach (Fresh H -rings) opi> kaiie, m aryno
wane i w rulad/.ie, m asło sardelowe, sałata  wło
ska, rydze ,  korn iszony ,  g rzybk i  m arynowane Mi- 
xet pikles.

Przyjm uje także zamówienia do g a m i r o w a ó  ryb  
na u c z t/, wesela, biesiady, po cenach nader p rzy
stępnych. 3820(1-?)

Co p ią tek  I so b o tę  O godz. 7 wieczór można w 
handlu moim dostać s z c z u p a k a  sm ażonego.

Dzisiaj nadeszły
sandacze.

f j « y  Coby i-te szan. odbiorcom niepodobało, to firm a nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposobem dowód najściilejsżij rzetelności.

Tylko spróbować,
Toy się przeltonaó o nadzwyczaj tanieli 
oenaołi przedmiotów poniżój wymię*

nionych.
| P f -  Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszćj jakości.

M amy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i  zbytkownych, jakiego 
drugiego w  Wiedniu nie masz; znajdzie tam stary i m łody czego potrzebuje, a za  drobnostkę 
można tam dostaó piękny i  odpowiedni prezencik tak dla dam ja k  i  dla męzczyzn i  dla dzieci 
wszelkiego wieku.

Cennik towarów naszych może otrzymać każdy za dokładnem podaniem adresu bezpłatnie 
i franco ; dla mieszkańców tedy na prow im ji jest bardzo korzystną rzeczą, jeżeli sobie każą przy
siad taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dokładną nazwę wszystlcich na składzie będących 
przedmiotów. Przesyłki"uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę.

Motto firmy: I  tani towar może byó dobry!
ij.,todniejsze szarfy jedwabne po c. 80 , złr-Wiedeńskie towary skoikć

znane jako  najlepszy wyrób.

Damskie torby ręczne z oprawą stalową.

1, 1,50.
Najlepsze szelki, trwałe i  praktyczne, 1 
para z angiels. nici c. 45, 60, 80,

1 szt ct 65, TO, 90, z łr  1, 1.20; z naj- jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,50.
lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz
nym sztuka zł. 2, 2 ,50, 3 ,20 , 3,50.

Najnowsze praktyczne portmonetki dla 
dam i mężczyzn 1 sztuka c. 40 , 60, 80, 

90, zł. 1, w naj/. gatunku zł. 1 ,2 0 ,1 ,5 0 ,2 . 2,50. 
ijmisł-- Praktyczne pularesy 1 szt. c 60, 80, 
Sw*"*1 złr. 1, 1,50, najlepsze gatunki 1 sztuka 
złr. 2, 2 50, 3, 4, 5,
i „ j.  ̂ Pularesy na cygara 1 szt. c. 40 , 60, 80, 

złr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku złr.
2, 2 ,50 , 3, 3 ,50 .

Książki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
najlepsze w skórce c. 30 , 40 , 50. 
Tytonierki ct. 40 , 60, 80 , złr. 1, 1,20, 
1,50. Torby podróżne z m om ćj skóry z 

zamkiem, 1 szt. zł. 2,20 2 ,50  2 ,8 0  3 ,5 0  4, 4 ,50  5.
 ^  Wodotrwałe ku fry  podróżne najlepićj u-

rz. 1 szt. zł. 2 ,40 2 ,80  3  3 ,5 0  4 4 50  5. 
Flaszki podróżne, obciągnięte skórą i k u - 

a w ” bek 1 szt. zł. 1,30 1 ,60 1,90 2,20.
Największy w ybór

najpiękniejszych albumów
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60 , 80 , zł. 1,1.50. 
na 50  „ złocone c. 90  zł. 1 ,50  2.
na 5 0  „ bardzo ozdobne zł. 2 ,50  3  3 ,5 0

Przepyszne egzemplarze na 100— 2 0 0  obrazów 
1 szt. zł. 4, 5, 6, 8.

Altmm muzykalne.
Każde takie album za otwarciem gra dwie naj- 
nowsze i  ncijulubieńszc sztuczki bardzo przyj "m- 
nemi d i udekami. Jakaż to niespodzianka dla od
wiedzającego, gdy przeglądając album i  ciekawo
ści słyszt/ zarazem muzykę.

1 sztuka małego form atu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego foi'm atu z ł. 11, 1 szt. m  4 -to 
egzempl. pyszny zł. 14.

Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem 
achromatycznem, dokładnem widzeniem 

na 1, 2 —3 mil odległości po zł. 4, 4 ,5 0 , 5,SO, 
6,50, 7,50.

Necesaairefl damski©
zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 

80 , zł. 1, 1.50.
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2 ,50 , 3, 4, 5.
^  Za połowę ceny  poprzedn ie j .

1 para waz najnowszego fasonu z franc, 
porcelany ct. 40 , 60, 80 , zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4 , 5.

P ra k ty c z n y m  I tan im  podarunkiem \ jest 
~ nowy garnitur do pisania z lanego bron- 

zu, składający sie z 10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kadamarz i  piaserznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 ciężarek, 2 liehtarze, 
1 termometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo p ię
kne i eleganckie, a kosztuje tylko 3 złr.

Główny skład
pończoch damskich, męzkich i dziecięcych, naj

lepszego saskiego wyrobu.
1 tuzin skarpetek męzkich zł. 1.80, 2,40,
l  „ „ najlepszego gatunku z ł  3  5 O 4 5 O
1 „ długich pończoch dams. zł. 1,80 2 ,50  3 ,50
l „ „ w  najl. gat. zł. 4 ,5 0  5 ,50
1 „ pończoch dziecięcych złr. 1.50, 2, 2,50.

Największy wybór
w ach la rzy  balowych, t e a t r a ln y c h  i spa- 
cerowych 1 sztuka prosta ale p iękna ct. 

30 , 40 , 60.
1 sztuka ładnie emaliowana c. 40 , 80, zł. 1,1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2 .50, 3, 4, 5, 6.

Dla dam niezbędne.
Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel

kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek m ydła toaletowego, 1 fla 
kon perfum , 1 kaw. pomady woskowój, 1 luster
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze
bień do py łu , 1 flakon wody kolońskićj, 1 p rzy
rząd do wyy-ywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wło
sów, grzebyk kieszonkomA  1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien" 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogei, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogei, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje ty!ko razem z ł  4,50. 
- j —-  K raw atki jedwabne męzkie 1 

lub kolorowa ct. 25, 35, 45

25,Najlepzze angielskie scyzoryki po c.
W  3 5 ' 4 5 ' go, 80 , zł. 1, 1,2 ).

Prawdziwe cygarnice i  fa jk i  z p iany  mor- 
skiej w nąjpie nięjszem fasonie i pięknie  

rzeźbione po  c. 50 , zł. 1, 1,50, 2, 3.
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia 

tytoniu z prawdziw i; pianki i bursztynu, w p u 
dełku form atu  kieszonkowego z rozmaitemi man- 
sztukami na różne gatunki palenia, z  krzesiwem 
i lontem, maszynka cygarowa i papierkiem, tu
dzież z innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon- 
tern i bez, sztuka c. 20, 30 , 40 , 50 , 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne
1 uniicersalne pvzdei'ko toaletowe, ładne do za
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 briytwa an
gielska, pendzel ze szczeci borsuczćj, 1 kawałek  
m ydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło,
1 pasek do osti'zenia, grzebień kauczukowy, szczo
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pom ady woskowój, 1 kawÓłek m ydła do 
rąk, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
złe. 3 ,80 .

Srebro chińskie
grubo platerowane srebrem,
w najlepszćj jakości, z 10-letnią gwarancją przy  

nieustannóm użytkowaniu:
1 tuzin ły iek  stołowych zł. 16, łyżeczek do kawy  
zł. 9; nozy i widelców zł. 27; 1 para lichtarzy 
zł. 4 , 5, 6.
1 łyżka  półmiskowa zł. 4, 4 .80 ,
1 tuzin nozy deserowych zł. 10,50.
1 solniczka zł. 2,50.
1 pieprzniczka złr , 1,50, 2.
1 cukiemiczka zł. 2, 3.
1 chochelka zł. 3, 3 ,80 .
1 chochla zł. 5 ,50 , 6 ,50. ^
1 tuzin podstawek pod noże z ł  8.

Inne pi'zedmioty ze srebra chińskiego po ce
nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do fa rby  
ja k  i  fasonu dokładną imitacją prawdziwego 
srebra.

Wstrzykawki cynowe
które sie powinne znajdować w każdym dom u; 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80, zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzykawka zł. 1 ,40 ,1 ,80 , 2,20, 1 w strzy-, 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; w strzykauka do 
ran szklana 10 c., cynowa 3 0  c.

Ł yżk i z  prawdziwego metalu B iy tan ia  
fły żk i zdrowia). Angielski ten fabrykat 

jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza się przeto, ja k  inne metale, jest 
bardzo trw ały , pozostaje ciągle biały i po łysku 
jący, 12 sztuk łyżeczek do kawy 8 0  c.
18 s z tu k  ły żec ze k  d la  d z iec i z ł r .  1 ,2 0 .
12 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50.
1 chochelka 3 0  c.
1 chochla 5 0  e.

Prawdziwe łyżki Alpacca
1 tuzin łyżek stołowych zł. 2,40, 2 ,80 , 3 ,50 , 5.
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40.
1 chochla zł. 1, 1,20.
1 chochelka c. 45, 60.

Posrebizane łyżk i metalowe, zawsze białe:
12 sztuk zoielkich ł y i ik  stołcwych 95 c.
12 sztuk łyżeczek do kawy 45 c.

Najlepsze ang ie lsk ie  sz tu ć c e  s to łow e  
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3 .50 , 4  50.
1 „ najlepzzego gatunku złr. 5 ,50 , 6,50, 7,50.
1  n sztućców deserowych w di'zewo, kość i róg

bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4.
Najlepsze l ich ta rze  A lpacca  

icysokość cali: 4 , 5, 6, 7, 8 , 9, 10,

czarna
60.

ceny

jące;

Zakupno, sprzedaż i zamiana
wszystkich teraźniejszych

pap l3 rów  państw ow ych , obligacji  pie rw szeńs tw a ,  
losów, akcy j  kolejowych, t a n k o w y c h  I p rzem y 

słow ych .
Wykupno kuponów

Z lecen ia  d la  c. k. g ie łdy
wykonuje sie za gotówkę lub zaliczką 1 0 # . 

W szelkie gatunki losów sprzedaje się na  wy
płaty  miesięcznemi ratam i po 5 złr. i wyżój.

ROTHSCHILD & Cl.
Opernring 21,

WIEN. 3136(12-12)

Jedyny w  KraŁcowie

wielki skład samej tylko herbaty

L. SROCZYŃSKIEGO
(hotel Saski)

otrzymał wielki transport herbat ze zbioru najświeższego 1872 — 1873 r.
S W * Szczególnie tegoroczny zbiór jest nadspodziewanie dobry w smaku 
i zapachu, a zwłaszcza W T* c z a r n e  ł i e r t o a t y  po 2, 2.50, 3, 
4 i 5 złr. za funt. $ 9 ^ “ Z tychże gatunków sprowadziłem dla większych 

domów oryginalne chińskie skrzyneczki po 5 i 10 funtów.
Okruchy z herbat lepszych po 2 złr. za funt. Najlepsza żółta herbata 10 złr. funt. Zielone 
3779(3-6) herbaty po 3 złr. i po 6 złr. za funt.

Dla kupców skrzynki po 4 0  i 80  funtów.

Na początku grudnia 1 3 . r.
o tw ie ra m y

F I L I Ę

sztukł c. 40 , 50, 60, TO, 80, 90  zł. 1. 
Najlepsze florentyńskie lichtarze stołowe 
z bronzu para zł. 1,50, 2,50, 3, 3 ,50 , 4. 

Takież same dwuram, naj. fa s . 1 para zł. 3, 4, 5. 
1 IJchtsparer z alabastru c. 10, z tacką c. 15.

lllltr Najlepsze > latarki kieszonkowe, bardzo 
praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 

cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60  
7 O, 80; z poczwórną blendą zł. 20.

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość p ó ł  mili dokładnie pokazu- 

szt. c. 40 , 80 , z ł. 1, 1,20.
Z a  bezcen sa garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w form ie ruin), 

popielniczka, zapalniczka i  piękna cygamica z 
prawdziwej pianki, wszystko razem zł. 1,50.

Zarazem zwracam uwagę Szan. mieszkańców prowincjonalnych na moj oddział komisowy; 
jest to jedyny w swoim rodzaju" handel; największy bowiem i najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się wiec do licznych zamówień

Das c r s t e  o s te r r .  C om m isions-G eschaft  des  A., i * x  W l e n ,
P r a t e r s t r a s s e  Nr. 26.

Do czyszczenia i u trzym ania w zdrowym stanie

zętoów i d ziąseł,
lepsza je s t

anaterynowa woda do u st,
dra J. G. Popp’a  c. k. nadwornego dentysty w W iedniu,

niż wszelki inny środek, albowiem nie zawiera bynajm nićj szkodliwych c z ę ś c i ,  przeszkadza 
pruchnieniu zębów i osadzaniu się na  nich kam ienia, chroni od bólów zębów i ścięgien, a 
uśm ierza i usuw a te choroby (jeżeli się ju ż  pojawiły). ^olU(l-3;

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSICIBGO w R ynku głównym pod .K orona-, ERNESTA STOCKMAAA , H o r. SAW[- 
C Z E W S IU E G O - dalej u pp. M. DW ORSKIEGO, T. ^ R E C K IE G O , J . JA H N A L. ra :IN - 
TU CH A , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny. Nr. 49, i JAKOBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. We Lwowie w apt. d r a i _ T Y T U l s A  ZARZYC
KIEGO p M1K0LASZA a p t . , p. A. BERLINERA ap t., p. EHRENBERGERA aptek., p. 
F r. K L E I N A  wdow y, p. Bonif. ST IL L E R A , P. Z. RUCKERA i p J  PJEPE8A  ap t -  

w B rodach  u p. M. 8. FRANCAS kupiec. — W Nowym S ączu  8. LICHTMANN kupiec.

Assygnaty udziałowe 
ważne na wszystkie  ciągnienia

bez dalszój dopłaty na 
i/(0 C. k. austr. losy państw, z r. 1839 zł. 6.
i/.„ „ „ n r  1860 n 8./20 yy 7*  ̂ • i Q7A ni W egierskie losy premiowe„ „ lo tu  „ 7.
>/,0 Tureckie losy kolejowe „ „ 1870

(ważne na 36 c ią g n ień ) ..................  „ 4.

składu naszego  lwowskiego
koronek, Haftów, firanek, 

tow arów  óiałycłi i konfekcyj 
■W KRAKOWIE, 38io(i-2)

w Rynku Głównym Nr. 28 w Spiskim pałacu.

F. Wakarecy i Spółka,
w e  Lwowie  w  Rynku pod L 3 6  w  domu p .  Uziębły.

Wyrzutami skórnemi,  ty fusem,  długo t rw a ją c ą  zimnicą
nader osłabieni i niedokrwiści

w yzdrow ieli zupełnie
skutkiem  użycia słodowych wyrobów H off’a przepisanych przez lekarzy.

Do głównego składu p  J a . x x a  E E o f i f a  nadwornego dostawcy 
W i e d o ń , I Ł i l r n t n o r r l n g  I X ,

(od listopada K olow ratrlng , 3)

E ssek , 2 sierpnia 1872 r. — Między moimi chorymi jes t także 6cio- 
letn ia  dziewczynka, k tóra wyrzutam i skórnom i, tyfusem i długo trw ająca zim- 
nica nader osłabiona, nabaw iła się niedokrwistości. Przepisałem  jć j  s ło d o w ą  
czek o lad ę  zd row ia  i muszę przyznać, że użycie jć j jes t nadzw ycza j  sk u te czne ,
a  dziewczynka widocznie n a b ie r a  c i a ła  i jes t całkiem  zdrową. ...........

Odtąd przepisywałem  cześciśj Pańskie wyroby, które najlepiej s k u t 
k o w a ły  i dla tego proszę przysłać za wypłatą w urzędzie pocztowym dwa funty 
słodowej czekolady zdrowia w tabliczkach *2go gatunku i paczkę słodowych 
cukierków piersiowych. Dr. A. L obm ayer

operator i lekarz kolejowy. 
D una SzckcsO l ig o  lipca 1872. — Proszę przysłać panu Antoniemu 

Uglecic’owi w tćm mieście sześć daszek „słodowego wyciągu piwa zdrowia". 
3642(3-?) Dr. Mayer nadlekarz.

M -  Jedynie p raw dz iw e  i d o sk o n a łe  dostać m ożna w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „K orona"; u  p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
i u p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. W oiciecha; 
w T arnow ie  u p. W. T. A WIELOGORSKIEGO; w Przem yślu  u p. M. KOZŁOW
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORFANTEGO; w Radomyślu  u p. L. KARTA- 
GĘNERA; w S a n o k u  u p. J. OKOŁOWICZA I S y n ń w ; w Nowym S ączu  u p. B. 
KORBOLA.

n „ r m n  otrzyma każdy nabywca zegarka cały garn itu r guzików z wystawą wiedeń- 
U d r i H U  ską wartośei złr. 1.50 w. a.

Nader rzadka rzecz
w dzisiejszych czasach, w których oszukaństwo przybrało olbrzymie rozmiary, jeżeli kto 
może kupić dobrze idący zegarek, nie będąc oszukanym. Kto chce mieć tani, a  dobrze idący 
zegarek, niech się uda wprost do słynnego zegarmistrza

1 .  m U L L E R  A
iJXTr. 1 ,

fl
O
w

-%nr Wiedniu, Babenbergeratrass
który swoje dobrze uregulow ane zegarki przez

przez ces. król. urząd cymentniczy wypróbowane
sprzedaje po cenach tanich nie do uw ierzenia, a  jednak prawdziwych.

i . 4 ©  c a ry sk i  z e g a re k  M on tm ar tre  z łańcuszkiem  i poręczeniem na rok.
U, 2 . 5 0  takie same pieknie złocone.
8 . 5 0  prawdziwe angielskie kieszonkow e zeg a rk i  cv l indrow e z plaskiem  szkłem z naj

piękniejsza koperta z chińskiego sreb ra , z łańcuszkiem , m edalionem ; pokrow
cem , kluczykiem  i pismem poreczającem.

»  praw dz wy ang ie lsk i  s r e b r n y  z e g a re k  cylindrowy, z kryształowem  szkłem , wska
zówka sekundową i łańcuszkiem  z chińskiego złota.

t *  s r e b rn y  z e g a re k  cy lindrow y Z kółkiem z prawdziwego słota do otw ierania, mocn. 
szkleni kryształowem, ł ńcuszkiem z chińskiego złota i pismem poreczającem.

f 5 ,  albo 1 8 . 5 ©  prawdziwy ang ie lsk i  s r e b r n y  z e g a re k  kotw icow y z plam ką, z 2ma 
nakrywkam i pięknie wyrzynanemi, z łańcuszkiem  z chińskiego złota i pismem 
poreczającem . . . .  .

1 3  prawdziwy angielsk i  s r e b r n y  i w ogniu p o z ła c a n y  z e g a re k  - czasom ie rz  , me f a ł 
szywy wyrób, z łańcuszkiem  z chińskiego z ło ta , skórzanym  pokrowcem i pism. 
poręczajacćm.

1 5 . 5 0  ten sam daleko lepszy, z wskazówką oznaczającą w s c h ó d .
1 4  albo l ł  ang ie lsk i  z e g a re k  rem o n to ir  p r ince  o f  Wales, najmocniejszego kalibru,

z kryszt. szkłem, niklowym werkiem w prawdz. złocl® chinskiem. — Zegarki te 
m ają przed innemi te zale tę , że m ożna je  nakręcać bez k luczyka.— Do takich 
zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z chińskiego złota i pismo poręcz.

1 4 . 5 0  praw dziw y angielsk i  z e g a re k  cy l indrow y z dobrego  z ło ta  chińskiego,  najnow
szego kształtu, z podwój uemi szkłam i kryształ, przez które widać werk, z pi
smem poreczającem. .

1 3  z e o a re k  Z ch ińsk iego  z ło t a  z dwiema nakryw kam i, p lam ką, sprężynką do otwie
rania, kryształowemi szkłam i, werkiem niklow ym , łańcuszk. z chińskiego złota, 
skórzanym pokrowcem i pismem poreczającem. .

1 5 . 5 0  albo I ł  m alutki zeg rek  dam ski  z prawdz. srebra dobrze pozłac. z łańcuszk. 
z prawdziw. z ł"ta  chmskiogo i pism. poreczającem .

1 8  praw dziw y a n g ie ls k i ,  nnjle lej w o g t iu  z łocony  s r e b r n y  z e g a re k  cza s o m ie rz  z 2 
nakrywkanu. najpięk. emaliow. z ł ńcuszkiem z chińsk- /.łota i pism. porei-z.

l O  5 0  albo fl 1 8  5 0  najlepszy  s r e b rn y  praw dziw y ang ie lsk i  z e g a re k  kotwicowy 
na 16 kamieni z łańcuszkiem z ch.ńskskiego złota, skó.z«nym  pokrowcem i pi
sm. m poreczającem.

9 0  srebrny  z e g a rek  rem on to ir  nakręcany bez k lucz., Z łańcuszkiem  z chińsk złota.
9 4 . 5 0 ,  * 0 . 5 0 ,  * 8 . 5 ©  z ło ty  z e g a rek  ' dam ski  z ł a ń c u s z k i e m  , medalionem i pism. 

poręcz jacem . Potóm ti 35 do d. 66 z brylantami.
1 . 5 0  W8pan:e ły  p a ry sk i  z e g a re k  b r ązo w y  z bijący®1 werkiem pod szkłem, ozdoba 

dla każd go pokoju.
W  W szystkie moje zegarki są pierwszej j a k o ś c i  i nie należy ich mieszać z fałszy- 

wenii wyrobami drmriego i trzeciego rz,"!1,‘'
Ł ańcuszk i  z chińskiego z ło ta  po złr. i.so , 2 , ~ , ■ -50, 4 .50  do złr. 10.50.
Za gotów ę albo  z a  za liczeń  em w u rzędzie  pocztowym wykonuje każde zamówienie

w 24 godzinach. „  .. .
Zegarki  n le-egulowane s ą  t a ń s z e  o 2  »■ niki darmo.
Z eg a rm is t rze  kup cząc y  zeg rkam i m ają do wyboru w wielkim składzie 4000 do 5000

zegarków po cenach niskich o za ziwtenja.
1^  Tylko skutkiem k ilk o le tm e g o  P0®.vtl1 w Anglii i Szwajcaryi w domu Schopp 

L8w i Spółka, mogę kupować tan io  wszystkie gatunki zegarków w pierwszćj
jakości. __ N a wszystkie u mnie zakupione z g a rk i, daje poręczenie na lat
nieć jeżeliby w pięciu tych latach pękła sprężyna, albo się co innego popsu- 
| 0;  Obowiązuję sie to naprawić b zpłatnie. ‘ _  .

F ilie : w P ary żu  R '1® RlVoh w Med olanie  Corso Victor E m anuele; w Turynie
Boreo 36 ; w A leksandry i  Meza (Jader 1>, itd. itd.

 • ...................  -- - 3805 1-12)c n . . . . . .  sk ład  w W iedniu, miasto, B abenbergerstrasse Nr. 1.
J W A d ™ . :  3 V C v A l l e r - ,  w W iedniu , m i a s t o ,  B a b e n b e r g e r g a s s e Nr. 1.

W drukami nKr*jn* pod un̂ drai St. Ghuliekowskiigo.


